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Dziennik Poznański
|Odzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów); 

persza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
drobuego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Ęgedakcyi, Administracji i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZiENNIKPOZNANSr
Czwartek, 29 listopada 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen„ w Pań-itwie nie 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belsfii, Wio 
rizech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryuckiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz« a entury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.. 

Bękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wie: Ł. Zboralski.

Rouge 2. — 
Invalidendank“ Behren- 

W Pleaze-

Na miesiąc grudzicit otwieramy ośc­
ią prenumeratę, którą obowiązane są przyj- 
pwać wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata inies'ęczna wynosi dla zairiiej- 
towych mk. 50 enygów, dla miejscowych 

■ marki 50 fenygów.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 28 listopada.

Kola rządzące we Francji poczynają coraz groźniej 
tema wiać przez swoje organa. Monitor wczorajszy 
itbio-i jeszcze raz z naciskiem, że marszałek Mac Ma­
ju uważa .wszelkie koncesye za niemożliwe, i dodaje, że 
awica silne ma postanowienie dać inieyatywę do roz- 
aw budżetowych. Minister skarbu — czytamy tu da- 
— skorzysta z sposobności, aby jeszcze raz uspokoić 

bę co do intencyi, jakiemi kierował się prezydent przy 
lorzeniu nowego gabinetu. Gdyby jednak mimo to 
ja odmawiała budżetu, wystósuje prezydent orędzie 
senatu, w którćm zaprosi go, by zechciał być sędzią 

ecnego położenia, i zawezwie do wybierania między 
ćrćin rozwiązaniem izby a ustąpieniem naczelnika 
ństwa. Wedle Figara nastąpi niebawem rozwiąza­
li izby deputowanych, poczćm zostanie ogłoszonym w 
wnych departamentach, a zwłaszcza w których prasa 
bywa się nieprzychylnie o dzisiejszym stanie rzeczy, 
m oblężenia. Wiadomość o pojawieniu się na rogach 
ic paryzkich podburzających plakatów i nie mnićj u- 
ęzieniu. zaprzeszłćj nocy kilkunastu osób, które wyda 
iły podburzające okrzyki, potwierdza się w zupełności, 
idnćm jest zaznaczenia, że komisya budżetowa odbywa 
oje posiedzenia nie w Wersalu, lecz w dawniejszem 

de prawodawczćm w Paryżu, co bardzo nie podoba się 
|dowi. Większość monarchiczna senatu uzupełnia swe 
sregi i gotuje się gorączkowo do blizkiej walki parla- 
intarnćj. Za dni kilka zwiększy się zastęp monarchi- 
Sw o dwóch nowych członków
: W tćj mierze telegrafują z Paryża:

Wybór dwóch nowych 'dożywotnich senatorów w 
ejsce zmarłych Franclieu i Lanfrey ma się odbyć 4 
m. Członkowie prawicy senatu postanowili wybrać 
rona de Larey, umiarkowanego legitymistę, i bonapar- 
stę Ferdynanda Barrota; skutkiem tego wyboru wzmo- 
i się przychylna rozwiązaniu izby większość znowu o 
¡a glosy. /

Chociaż nie sprawdzają się pogłoski o rozpoczęciu 
iowań względem kapitulacyi Plewnyi nikt mimo tonie 
przeczy, że położenie Osmana paszy jest arcykryty- 
ne. Przez zajęcie Rahowy i Palanlii odcięto dzielnemu 
tońcy Plewny drogę do Widynia, gdyby zechciał prze­
jąć się przez opasującą go obręcz wojsk rosyjskich w 
runku północnym. Skutkiem zdjęcia zaś Prawecy 
łowczy) i Etropola utrudnionśm zostało ogromnie prze­
wie się jego w kierunku południowym a ewentualne 
łączenie się z wojskiem Mehemecia Alego.

Na Tetersburg dochodzą dzisiaj dwie depesze z Bo­
ta, jedna z 26, druga z 27 bm. pierwsza donosi: Nie- 
żyjaciei zaniepokaja ciągle nasze forpoczty na wscho- 
nn froncie. Rano 25 bm. wyparły dwa tabory z ar- 
eryą i pułkiem kawałeryi naszą przednią straż z Ope- 
i Polomirczy, zostały jednak w końcu, gdy nam 

leszły posiłki, odparte z wielkiemi stratami aż do Ka- 
iczu. Mieliśmy dwóch zabitych i trzech rannych. Te- 
samego rana uderzyły dwie kompanie tureckie z szwa- 
mem kawałeryi na naszych huzarów pod Kropczą, co- 
ły się jednak niebawem. O godzinie 11 przed połu- 
em został nasz patrol otoczony pod Kropczą przez 
przyjaciela, przebił się jednak. — W wąwozie Szipki 
rają od trzech dni ogromne wichry. — Druga depesza 
łosi: Dnia 25 bm. nadciągnęło od strony Berdiczy 
ktem prowadzącym do Heleny około 5000 tureckiego 
¡ska regularnego i 1000 baszybuzuków. Czerkiesi 
liii dwie wsie, poczćrn się cofnęli. Tego dnia ude- 
ły dwa tabory z trzema szwadronami na trakcie Szum­
skim na nasze przednie straże pod Kowaszycą. Ośm 
npanii rosyjskich z 8 działami i trzema szwadronami 
¡rkiesów i ułanów odparły Turków, za którymi pu- 
ly się w pogoń dwie sotnie kozaków.

Z teatru wojny nie dochodzą dzisiaj zresztą żadne 
ne uwagi wiadomości. Za to z Serbii odbieramy 
ka bardzo ważnych depesz, nie pozwalających dłu- 
powątpiewać o zbrojnym udziale w akcyi tego księ­

ga. Wedle telegramu białogrodzkiego do Fol. C o r r. 
Siał Serbii w wojnie jest już postanowiony, kroki za- 
pne jednak rozpoczną się prawdopodobnie dopićro w 
owie grudnia; główna kwatera księcia będzie się już 
¡rudnia znajdowała w Paradnie. Uroczyste ogłoszenie 
podległości Serbii nastąpi w dniu św. Andrzeja. Inny 
igram zawiadamia, że prefekt Białogrodu wydał o-

Iiwę, którą powołuje wszystkich znajdujących się za 
| lnicą a zdolnych do noszenia broni Serbów, by do dnia 
bm. stawili się do swych oddziałów. Wszyscy uczę- 
ający na kursa medyczne w Wiedniu Serbowie otrzy- 

| u zawezwanie, by powrócili bezzwłocznie do ojczyzny 
| “święcili się pielęgnowaniu chorych. W końcu tele- 
• fają z Białogrodu pod dniem wczorajszym do P r e s s y:

“żenie zmieniło się magle. Dziś do późnćj nocy od- 
s Ma się u księcia rada ministeryalna. Komendanci 
! ’puśni Nikolicz nad Jaworem, Ljesznianin nad Mora- 
j a Horwatowicz nad Timokiem donoszą zgodnie, że 
| Hafiz pasza, jak Mehemed Ali zgromadzili dotych- 

8 mało tylko redifów a mnićj jeszcze nizamów, za to 
i 5stwo mustafizów a głównie baszybuzuków zbiegłych 
1 ^wozu Szipki z obozu Reufa paszy i z Bośnii z od- 
1 fiów Ismeda i Masara paszów, zbierają się na grani- 
I’ a Serbii z widocznym zamiarem napadania nadgrani- 
| ich okręgów serbskich. Mieszkańcy nadgraniczni — 
| rzy byli głównie dotychczas przeciw wojnie, domagają 
I Nadesłania wojska i broni. Wojna jest nieu­

niknioną, chociaż przed kilku jeszcze tygodniami 
zdawało się, że do tćj ostateczności nie przyjdzie.

Do tego samego dziennika telegrafują z A n t i w a- 
r i, że Czarnogórcy zajęli 2^ bm. fort nad portem z 8 
wielkiemi działami a 25 bni. Tort Nehaj z 5 działami. 
W obu tortach znaleziono wiele amunicji i zapasów ży­
wności. Dotychczas zdobyli Czarnogórcy w Antiwari 22 
działa i 9 fortów, blokhauzów i miejsc oszańcowanych. 
Cytadela antiwarska padnie niebawem.

Dzienniki wiedeńskie uważają jednogłośnie wiado­
mość, jakoby ambasador turecki udawał się do hr. An- 
drassego z prośbą o pośrednictwo pokojowe, za zupełnie 
bezpodstawną.

W Carogrodzie miało przyjść do znacznego nieporo­
zumienia między Mahinudem Damadem paszą a mini­
strem wojny Mustafą paszą, skutkiem czego uważają u- 
stąpienie pierwszego z rady wojennćj za prawdopodobne.

Urzędowa Wiener Z tg. ogłasza odręczne pismo 
cesarskie, zwołujące wspólne delegacje na 5 grudnia do 
Wiednia.

Petersburskija W i e d o m o s t i donoszą w 
formie pogłoski, że w Petersburgu w sferach rządo­
wych rozbierają obecnie kwestyą zniesienia 50% do­
datku do pensyi urzędników pochodzenia rosyjskiego w 
zachodnich guberniach carstwa (t. j. na Litwie i Rusi). 
Dodatek ten ściągany był z majątków obywateli pol­
skich. Pogłoskę tę, nie przywiązując do nićj wielkićj 
wartości, zaznaczamy na tein miejscu, dodając, że gdyby 
okazała się prawdziwą i gdyby ów dodatek czynownikom 
odjęto, bardzo wielu z nich powróciłoby do domu, z któ­
rego wyszli.

Jak nam donosi nasz korespondent berliński, ze­
brali się wczoraj posłowie z Księstwa dla naradzenia się 
w sprawie wspomnianćj już przez nasze pismo a odno- 
szącćj się do tych 600,000 marek, które swego czasu 
przekazała korona Staremu Ziemstwu. Po krótkich de­
batach zgodzono się na wysłanie deputacyi, złożonćj z pp. 
dr. S z u m a n a, Magdzińskiego, Roya i Pileta, 
która ma udać się do ministra rolnictwa, dr. Frieden- 
thala, z prośbą, aby wzmiankowane 600,000 marek użyto 
na cele Ziemstwa włościańskiego a tymczasowo, aby je 
przekazano prowineyalnej kasie pomocniczćj.

Jutro rocznica listopadowego powstania r. 1830, — 
wspomnieniu jćj następnie poświęcimy słów kilka.

i
Znów śmierć z grona pisarzy polskich wyrwała 

jednego zasłużonego pracownika, wczoraj bowiem rano 
zakońcył nagle żywot w Krakowie

Łucjan Sieinleaisfei.
Zmarły urodził się w roku 1809 w Bełskiem, w Ka- 

miennćj Górze z ojca Antoniego i Urszuli Dłuskićj. Od­
dany do szkół w Lublinie, ukończył takowe w roku 1828, 
poczśtn bawił u babki w Odesie, poświęcając się językom 
wschodnim. W roku 1830 wrócił do Galicyi a w po­
łowie stycznia 1831 zaciągnął się do batalionu strzelców 
legii litewskićj i dostał się do niewoli rosyjskićj. Uwol­
niony po roku wrócił do Lwowa, poczćm. udał się do 
Francyi, gdzie przebywał, oddając się naukom, aż do r. 
1843. Następnie bawił w W. Ks. Poznańskićm przez 
lat 3 a w roku 1848 powrócił za amnestyą do Galicyi 
i, osiadlszy w Krakowie, założył dziennik Czas. Przez 
pół roku wykładał na uniwersytecie jagiellońskim litera­
turę polską a, usunięty nagle z katedry, zamieszkał stale 
w Krakowie. Ś. p. Lucyan należał bezsprzecznie do 
pierwszorzędnych pisarzy i stylistów polskich — a całe 
swe życie niemal spędzając z piórem w ręku, napisał 
wiele cennych artykułów, rozpraw i dzieł, z któ­
rych najpowszechniejsze pozyskały uznanie K r ó 1 o- 
dworski r ę k o p i s m i Wieczory pod Lipą, 
znane niemal każdemu polskiemu dziecku. Lubo prze­
konania polityczne, jakie zwłaszcza w ostatnim lat dzie­
siątku wyznawał śp. Siemieński, nie mogły mu pozyskać 
w nas zwolenników, mimo to z szczerym żalem zapi­
sujemy dzisiaj tych kilka na razie słów wspomnienia nad 
grobem niezmordowanego pracownika na niwie polskiego 
piśmiennictwa. Obszerniejsze wspomnienie podamy na­
stępnie. ______________________________

Sejmik
związku spółek zarobkowych

w Inowrocławiu.
Kończymy dzisiaj przerwane wczoraj sprawozdanie z 

posiedzenia poniedziałkowego.
W kwestyi:
Jakie normy zalecają się dla ustanowienia maximum 

pożyczki, jaka w ogóle jednemu członkowi może być u- 
dzieloną.
jest referentem ks. Sypniewski. Referent prze­

mawia w imieniu komisyi za ustanowieniem maximum 
pożyczek. Komisya, chcąc dojść do jakićjś w tej mierze 
normy, przyjmuje podział spółek na starsze i młodsze. 
Przy starszych, które mają za sobą przynajmniej 5 
lat istnienia, uważa za najodpowiedniejszą normę dzie­
siąty pre funduszu rezerwowego, plus udziałów z za­
okrągleniem 100 marek, przy młodszych ma być normą 
fundusz rezerwowy. Referent odczytuje następującą re- 
zolucyą:

Komisya finansowa wypowiedziała 4 głosami przeciw je­
dnemu ¿danie, że ustanowienie maximum dla spółek zarob­
kowych jest konieczne. Przy ustanowieniu maximum po­
życzki komisya zgodziła się, aby rozróżnić dwa rodzaje 
spółek: Spółki młodsze i spółki starsze. Jako młodsze 
spółki uważa komisya stosownie do okoliczności rozwój 
mniej więcej do pięciu lat. Przy młodszych spółkach u- 
waża komisya za stosowne ustanowić, żeby za normę dla 
maximum pożyczki służyła wysokość funduszu rezerwo­
wego. Przy starszych spółkach radzi komisya unormować 
maximum pożyczek na 10 pre. funduszu rezerwowego plus

udziału okrągło 100 marek. Jednakże cyfra nie powinna 
przekraczać jednorocznego zysku.

W rozprawach nad tą rezolucją brali udział pp.
Kreski i dr. R a k o w i c z. Pierwszy poruszał kwestyą 
kredytu członka i mówił o potrzebie listy kredytowćj. 
Dr., Rakowicz zwraca uwagę, że tu nie idzie o zaakre- 
dytpwanie członków, lecz o ustanowienie maximum 
półeczki, po za które nie może spółka, choćby nie wie­
dzieć jak pewnemu członkowi, udzielać pożyczki. Mówca 
poleca przyjęcie rezolucyi komisyjnej, a zebranie przy­
chyla się do tego

Następuie przychodzi na porządek dzienny:
Czy każdy na wekslu podpisany powinien przedstawiać

ewnosć na całkowitą sumę weka,ową? Czy w maximum 
redytu członkowi przyznanego należy także wliczać po­

życzki przezeń poręczone?
Referent p. Kozłowski odczytuje w imieniu ko­

misyi następującą rezolucyą:
Przy udzielaniu pożyczek na weksel z dwoma podpi­

sami. obaj podpisujący weksel t. j. każdy z osobna — po­
winni dawać pewność na całą sumę.

Przy wekslach z trzema podpisami powinien biorący po­
życzkę dawać pewność na całą sumę pożyczoną, natomiast 
obadwaj poręczający powinni przynajmniej razem wzięci 
dać pewność na całą sumę.

W maximum kredytu członkowi przyznanego nie należy 
wliczać pożyczek przezeń poręczonych, jednakże poręczenia 
te powinny mieścić się w obręb e tej sumy, na którą przy 
układaniu listy kredytowej został uznany za pewnego bez 
względu na maximum pożyczki — jaką towarzystwo usta­
nowiło.
Ks. Patron jest przeciw rezolucyi, a zwłaszcza 

tćj jćj części, gdzie mowa o dwóch podpisach, obawia 
się bowiem, by się nie wkradła do spółek pewna lu­
źna praktyka z pogwałceniem ustawy, która wymaga 
3 podpisów, i wnosi, by w miejscu rezolucyi komisyi, 
gdzie mowa o dwóch podpisach, dodano przynajmnićj 
słowa: „gdzie ustawy na takowe zezwalają“.

Ks. Jagielski stawia do powyższćj rezolucyi 
następującą poprawkę:

Przy braniu pożyczki na weksel z trzema podpisami wy­
maga sę gwarancyi majątkowej dwóch przynajmniej pod­
pisanych na całą sumę od każdego z osobna.
Dr. Rakowicz popiera rezolucyą komisyi z po­

prawką ks. Jagielskiego. P. T. Kozłowski, broniąc 
rezolucyi komisyjnej, wnosi, by nad każdym ustępem o- 
sobno głosowano. Wniosek ten został poparty, poczćm 
zarządza przewodniczący głosowanie.

Ustępy pierwszy i trzeci rezolucyi zostały przyjęte 
w ¿rzmieniu komisyi i z poprawką Patrona., w miejsce 
zaś drugiego przyjęto poprawkę ks. Jagielskiego.

Z porządku dziennego przychodzi teraz kolćj na 
punkt:

Ozy rada nadzorcza ma prawo zmuszać zarząd do udzie­
lenia pożyczki, której tenże wzbrania się udzielić?
Referent komisyi, ks. Wojciechowski, stawia

i popiera następującą rezolucyą:
Z irząd spółki zapisanej nie może w obec istniejącego 

prawa spółkowego być zmuszony przez radę nadzorczą 
do udzielenia pożyczki. Prawa rady nadzorczej przy po­
życzkach mogą być tylko natury przeczącej i ścieśniającej. 
Patron podnosząc, że rada nadzorcza nie ma tu pra­

wa żadnego, że prawa te przysługują zarządowi a nie 
radzie nadzorczćj, która jest li ciałem kontrolującćm, do­
daje, że wiadome mu są wypadki, gdzie rada nadzorcza 
z pogwałceniem ducha ustawy zmuszała zarząd do u- 
chwalenia pożyczek, i prosi przedstawicieli prasy o zapi­
sanie, że działo się to w Chełmnie i Poznaniu. Dr. 
Rzepnikowski, dr. Buski i p. Rakowski 
są za skreśleniem z rezolucyi drugiego jej ustępu. Dr. 
R a k o w i c z popiera rezolucyą komisyi. Dr. W i 1- 
koński krytykuje procedurę, zachodzącą w kasie po- 
życzkowćj poznańskićj, gdzie współdziałanie rady nad- 
zorczćj jest wielce uciążliwśm dla osób udających się tam 
po pożyczkę, i uważa zlanie obudwóch ciał przy uchwa­
laniu pożyczek za nieznośne. Dr. B u s k i i p. R a k o- 
w i c z wyjaśniają, że sekeya kredytowa wydelegowana z 
łona rady nadzorczej a współdziałająca przy udzielaniu po­
życzek nie jest niczćm więcćj, jeno żywą listą kredytową. 
Dr. Rak o w i c z uważa żywą kontrolę za wielce użyte­
czną a nawet konieczną dla dobra towarzystwa, ona 
bowiem czuwa nad tćin, by spółka nie poniosła strat. 

Sejmik uchwala w końcu rezolucyą komisyjną w obu­
dwóch jej częściach.

Z kolei przystąpiono do kwestyi:
Jak postępować należy przy podziale zysków i strat z 

pretensyami, które nie są jeszcze stracone, ale które przy 
inwenturze w końcu roku przedsiębranej rada nadzorcza 
uważa za niepewne?
Referent ks. Górski stawia imieniem komisyi na­

stępującą rezolucyą:
O pretensyach wątpliwych orzeka rada nadzorcza, które 

przy podziale zysków rocznych odciągnąć, w książkach w 
rubryce osobnej jako konto wątpliwe umieścić, w bilansie 
zaś między pasywami zapisać należy.
Krótka nad tą rezolucyą wszczyna się dyskusya, w 

której zabierali głos: ks. patron, ks.’Wawrzyniak i 
ks. Górski. Pierwszy, przychylając się do rezolucyi 
komisyi, dodaje, że walne zebranie, które decyduje o po­
dziale zysków, powinno także radzić o stratach. Ks. Wa­
wrzyniak popiera rezolucyą komisyi a ks. Górski prze­
mawia przeciw nićj. Rezolucją przyjęto.

Referentem następnego punktu porządku dziennego: 
Czy jest zalecenia godną i możebną rzeczą, aby spółki 

komunikowały sobie nawzajem klientów skarżonych i takich,
na których spółka poniosła straty? 

jest dr. Buski. Przedkłada on imieniem komisyi rezo­
lucyą następującą:

Zaleca się spółkom pożyczkowym komunikowanie sobie 
za pośrednictwem patrona takich klientów, którzy przypra­
wili spółkę o straty.
Rezolucyą ta żywą i długą wywołuje dyskusyą. Ks. 

Jagielskiemu zdaje się, że byłoby praktyczniejszćm, 
gdyby listę nierzetelnych klientów pokrzywdzona spółka 
komunikowała najbliższym jeno spółkom. Patron jest 
za rezolucyą w całćj jćj osnowie, trzeba bowiem, by o 
nierzetelnych i nieuczciwych członkach wszystkie dowie­
działy się spółki i miały się przed nimi na baczności.

Dr. Rzepnikowski mniema, że, skoro patron 
chce się podjąć tak uciążliwego zadania, należy przyjąć 
rezolucyą. Ks. K ł o n i e c k i występuje przeciw takiemu 
„denunerowaniu“ członków. Silnego przeciwnika znalazła

rezolucyą w osobie p. Kozłowskiego, który nie 
może w żadnym razie godzić się na to, aby członka, 
który może z powodu choroby, bądź własnćj, bądź ro­
dziny lub często innych nie zależnych i nie dających się 
przewidzieć okoliczności nie mógł uiścić się z długu, 
stawiać pod pręgierzem i podawać na ogólną wzgardę. 
„To nie po chrześciańsku — księże patronie“ — kończy 
mówca, którego popierało gorąco kilku konfratrów ks. 
patrona. — Na zapytanie ks. Wawrzyniaka, jaką 
drogą zamierza patron komunikować tę listę? odpowiada 
ostatni, że prywatną. P. Kreski przemawia za ko­
munikowaniem. Dr. W i 1 k o ń s k i jest zdania, by spół­
ki nie w każdym wypadku miały obowiązek denuneyo- 
wania niewypłacalnych dłużników, owszem rezolucyą ko­
misyjną należy zastósować do tych tylko klientów, co 
podstępem, złą wolą, słowem w sposób niegodny uczci­
wego człowieka spowodowali stratę. Należy więc rezo­
lucyą w tym zmienić kierunku. P. Kozłowski po­
piera poprzedniego mówcę. Dr. Szymański nie ma 
zbytniego zaufania w skuteczność środka zaproponowa­
nego rezolucyą; kontrola taka nie położy tamy złemu, 
zwłaszcza w wypadkach, w których ktoś z ratineryą za­
biera się do wyłudzenia pieniędzy, a może stać się w 
wielu razach wielce niesprawiedliwą. Zdaniem mówcy 
należałoby raczćj polecić zarządom, by były skrupula- 
tniejszemi w udzielaniu pożyczek. Dr. Rakowicz, 
chcąc położyć kres przewlekającćj się dyskusyi, propo­
nuje, by po słowach rezolucyi: „ . . . którzy przyprawili 
spółkę o straty,“ dodać „przez nieuczciwoś ć.“

Zebranie przyjmuje rezolucyą komisyi z poprawką 
dr. Rakowicza.

W kwestyi:
Czy członek zarządu, który oświadczył, że urząd składa, 

możo zaprzestać wykonywania swoich obowiązków przed 
zapisaniem nowo wybranego zastępcy lub następcy do re­
jestru handlowego, jeżeli z ustąpieniem jego nie ma w za­
rządzie dostatecznej liczby osób dla zobowiązania spółki?

zabiera jako referent komisyi głos dr. W i 1 k o ń s k i i 
odczytuje i uzasadnia jćj imieniem następującą rezolucyą:

Członek zarządu, który oświadczył, że urząd składa, nie 
ma prawa zaprzestać wykonywania swoich obowiązków 
przed zapisaniem nowo wybranego następcy do rejestru 
handlowego.

Dla usunięcia wszelkich wątpliwości winny spółki w kon­
trakcie z zarządem wyznaczyć kary konwencyonalne za ka­
żde uchylenie się członka od każdej pojedyńczej czynności.
Patron przypomina, że powodem postawienia na po­

rządku dziennym tego punktu była spółka pobiedziska, 
którćj zarząd stawał niedawno przed kratkami sądowemi. 
Ks. dziekan Dydyński domaga się oznaczenia kary kon- 
wencyonalnćj na członka składającego urząd i zmuszenia 
go do zapłacenia kosztów wynikających z zapisu nowo 
wybranego członka. Dr. R a k o w i c z poleca spółkom 
w miejsce kar wybór zastępców. Rezolucyą komisyi 
przyjęto.

Dr. W i 1 k o ń s k i jest zarazem referentem nastę­
pnego punktu:

W jaki sposób winny być redagowane i podpisywane 
ogłoszenia spółek?

na co odpowiada komisya następującą rezolucyą:
Ogłoszenia spółek winny być redagowane i podpisywane 

w sposób ściśle uchwałami przepisany. Poleca się stóso- 
wać przy ogłoszeniach jak najściślej do statutów, albowiem 
brak przepisanej formy unieważnia odpowiednie czynności 
spółek i może przyprawić spółki o wielkie szkody jako też 
kłopoty.
Po krótkićj uwadze patrona, w której przytoczył 

przykłady, jak dalece uchybiają niektóre spółki formie 
przy zwoływaniu zebrań i innych czynnościach, przyjęto 
powyższą rezolucyą.

Z kolei referował ks. dziekan Dydyński nad 
punktem:

Czy zaleca się dla spółek wspólny organ prasowy i jaki? 
i odczytuje rezolucye komisyi tćj osnowy:

Na zapytanie, czy zaleca się dla spółek wspólny organ 
prasowy i jaki, odpowiada komisya potakująco, z tem je­
dnak zastrzeżeniem, aby ten organ wspólny, za który 
Ruch społeczn o-ekono miczny przyjąć można, za­
wierał: 1) artykuły wstępne tyczące się spółek pożyczko­
wych; 2) aby przy każdym numerze dodane było zestawie­
nie już to w kursie będących już to z kursu wywołanych 
biletów bankowych i innych papierów, podobnie jak czyni 
pismo niemieckie Haenels Notizbuch.
Dr. Szymański jest przeciw drugićj części re­

zolucji i przemawia za pismem fachowćm. Co do ogło­
szeń byłoby najlepićj, gdyby zostało po dawnemu. Mówca 
jest przeciwny wytykaniu pismu, co ma ogłaszać, jak 
w ogóle nie może godzić się na warunki, o których mo­
wa w drugićj części rezolucyi. Wszczyna się dyskusya 
nad tćm: czćm, jakim był, jest i jakim być powinien 
Ruch społeczno-ekonomiczny, a gdy sprawa 
poczęła przechodzić na tory nieco drażliwe, postawił dr. 
Rakowicz wniosek, aby przejść nad tym przed­
miotem do porządku dziennego.

Za wnioskiem powyższym oświadczyła się większość 
sejmiku.

Przy wnioskach członków postawił patron następu­
jący z swój strony wniosek:

Zaleca się spółkom przesyłanie rok rocznie listy człon­
ków towarzystw do patrona celem umieszczenia ich w 
sprawozdaniach rocznych związku spółek zarobkowych.

Ks. dziekan Dydyński poleca ustanowienie urzę­
du stałego rewizora dla wszystkich spółek i prosi o wy­
danie dokładnych instrukcyi dla rewizorów. Dr. Szy­
mański widzi w patronie, za którym przemawia tyle 
przymiotów, naturalnego rewizora. Patron przyrzeka 
nadesłać wkrótce żądane instrukeye. Na wniosek ks. 
Górskiego przechodzi sejmik nad pierwszćm żąda­
niem ks. Dydyńskiegodo porządku dziennego.

Co do nowo mających się wybrać członków zarządu w 
miejsce ustępujących dr. Rakowicza i p. C. Adamskiego 
proponuje dr. D o n i m i r s k i, by wybór ten uskutecznić 
przez aklamacyą, p. T. K o z ł o w s k i zaś chce sprawę tę 
poruczyć komitetowi, dr. Donimirski proponuje wy­
brać na nowo dr. Rakowicza, w miejsce zaś pana 
Adamskiego p- Zeylanda z Poznania, a gdyby ten 
wyboru nie przyjął, należy upoważnić komitet do koopto­
wania kogoś innego. Sejmik przyjmuje przez aklamacyą 
wniosek dr. Donimirskiego. •



Co do miejsca przyszłego zebrania sejmiku to w tej 
mierze pozostawiono ostateczną, decyzyą sejmikowi. Pa­
tron jednak dał do zrozumienia, że miasto Środa bę­
dzie ubiegało się o zaszczyt goszczenia w swych murach 
delegatów przyszłego sejmiku.

Po wyczerpaniu porządku dziennego pożegnał kró- 
tkiemi słowy przewodniczący uczestników sejmiku ino­
wrocławskiego i życzył, by prace ich stokrotne wydały 
owoce.

Nastąpiły podziękowania dla przewodniczącego, jego 
zastępcy, komitetu, — poczem sejmik rozszedł się w tem 
rniłóm przeświadczeniu, że spełnił, jak przynależy, swe 
zadanie.

W czasie obrad sala była dość szczelnie napełnioną, 
widocznie sejmik zainteresował żywo także mieszkańców 
Inowrocławia.

Komitet związku spółek był na sejmiku reprezen­
towanym przez pp. Lyskowskiego, dr. Rakowi- 
cza, dr. Buskiego i Rakowskiego. Prasa po­
znańska jak lat zeszłych tak i teraz postarała się o to, 
aby publiczność mogła wyrobić sobie pogląd na obrady 
sejmiku i była pouczoną o najważniejszych jego momentach. 
Dziennik Poznański przysłał umyślnego spra­
wozdawcę, ze strony zaś Orędownika przybył jego 
wydawca dr. Szymański.

O godzinie B1^ był wspólny obiad. Zasiadło do 
stołu przeszło 40 osób. Nie potrzebujemy dodawać, że 
przy tćj sposobności nie zabrakło toas‘ów. Pito zdrowie 
komitetu urządzającego, przewodniczącego sejmiku, dele­
gatów, obywatelstwa, duchowieństwa i prasy, pito wre­
szcie na zdrowie mieszkańców Inowrocławia, którzy, jak 
mogli, starali się uprzyjemnić swym gościom krótki po­
byt w ich grodzie, co tćż z przyjemnością zapisuje na 
tóm miejscu wasz referent.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał rotmistrzowi pozasłużbowemu i właścicielowi 

dóbr rycerskich Treskowowi w Radojewie w powiecie po­
znańskim i poborcy podatków Hüller o w i w Nakle order orła 
czerwonego czwartej klasy a parobkowi Andrzejowi Gaje­
wskiemu w Łojewie w powiecie inowrocławskim' medal na 
wstędze za ocalenie życia.

Warszawa, 26 listopada.
(Budzenie się uczciwszych opinii w prasie rosyjskiej, — "Właści­
wa wartość pogłosek o konstytucyi. — Kradzieże i grabieże w 
"Warszawie i w kraju jako główne nowiny z tygodnia. — Po­
głoska o wprowadzeniu wybieralnych sędziów pokoju i przy­
sięgłych. — Towarzystwo opieki nad rodzinami porwanych do 
wojska Warszawiaków. — Odczyt Gersona — Zapowiadane 
odczyty Remana o Afryce. — Nowość dla rozciekawiewa pu­
bliczności dla tegorocznego Bazaru. — Ostatnie występy Jano­
wickiej. — Prospekt na jubileuszowe wydawnictwo wyboru dzieł 

Kraszewskiego już się ukazał.)
(«) W obec prawdopodobieństwa znaczących reform 

społeczno-politycznych, jakie zwycięzkie zakończenie woj­
ny z Turkami Rosyi ma przynieść, w rozsądnćj części 
prasy rosyjskićj zaczynają się budzić uczciwsze poglądy 
na stósunek Rosyan do Polaków. W jednym z ostatnich 
zeszytów najpoważniejszego miesięcznika petersburgskiego 
Wiestnik Europy, w przeglądzie spraw wewnę­
trznych przez redakcją tegoż pisanym, znajdujemy po­
ważne uwagi nad właściwością i możnością pogodzenia 
się z Polakami, którćj pierwszym warunkiem wedle tego 
poważnego organu opinii rosyjskićj jest zwrócenie Pola­
kom swobody języka i religii. Bielmo zatćm, które od lat 
13 zaślepiało opinią rosyjską, zaczyna się przecierać; kiedy 
zaś łuska ta spadnie z oczu prawodawców, dziś jeszcze, 
póki żyją Czerkascy, Timaszewy i inne przez oszalałego 
Milutyna oślepione osobistości i przeważny wpływ na 
rząd mają, zaiste przewidzieć trudno.

Rozpuszczona przed dwoma tygodniami wiadomość 
o obradach nad punktami konstytucyi dla Rosyi, którą 
jakoby imperator miał nadać krajowi za powrotem z woj­
ny do stolicy — jak mnie z najwiarogodniejszego źródła 
objaśniano, redukuje się do faktu, że byłemu ministrowi 
spraw wewnętrznych Wałujewowi polecił car Aleksander 
rozpatrzeć istniejący porządek administracyjno-polityczny 
w kraju i zaprojektować możliwe w nim ulepszenia. 
Lubo więc zamiar zaprowadzenia pewnych reform jest 
rzeczą z góry postanowioną, do konstytucyi jednak zdaje 
się być jeszcze daleko.

Podczas gdy tak się rzeczy mają w Rosyi, tu u nas 
złodziejstwa i grabież już nie tylko w Warszawie, lecz 
i po miastach prowincyonalnych a nawet po drogach 
publicznych zaczynają przybierać zatrważające rozmiary. 
Naczelnik kraju, czując niemożliwość takiego położenia 
a la longue — zarządził tu kilka środków zaradczych, 
jak pewne złagodzenie stósunku sądownictwa do policyi 
wykonawczćj, krążenie nocnych patroli wojskowych po 
ulicach miasta, wyłapanie włóczęgów bez stałego miejsca 
zamieszkania i odsyłanie ich do miejsca urodzenia itp. — 
wszystko to jednak są paliatywy, które żadnego rady­
kalnego skutku wywrzeć nie są w stanie, a wypadkami 
kradzieży i rozboi przepełnione są codziennie szpalty 
naszych Kuryerów. I inaczćj też być nie może; do­
póki bowiem urzędy sędziów pokoju, do atrybucyi których 
należy wyrokowanie o kradzieżach i którzj7 mają prawo 
wydawać wyroki wedle własnego sumienia, nie 
będą wybieralne z miejscowych obywateli (jak to ma 
miejsce w Rosyi) lecz obsadzone będą przez nasłanych z 
głębi carstwa karyerowiczów, ani kraju i jego zwyczajów 
nie znających, ani tćż nie mających sumienia, dopóty 
o poprawie stanu rzeczy mowy być nie może. Dla uspo­
kojenia tćż, jak się zdaje, rozgorączkowanćj na nową 
procedurę sądową opinii rozpuszczono tu w ubiegłym 
tygodniu wiadomość, że z Nowym Rokiem nie tylko u- 
rzędy sędziów pokoju przez wybór z pomiędzy obywa­
teli obudzone zostaną, lecz że i przy wydziałach krymi­
nalnych sędziów wyższych zaprowadzeni zostaną przy­
sięgli, jak to ma miejsce w carstwie — a tylko do cza­
su nie zostało wprowadzone u nas. Pogłosce tćj mało 
wiary daję — choć każdy rozsądnie na rzeczy patrzący, 
choćby największy wróg nasz, przyznać musi, że poło­
wiczne wprowadzenie procedury sądowej carstwa w roku 
zeszłym fatalne skutki na moralny stan społeczeństwa 
tutejszego wywarło, i że albo wrócić się trzeba do da­
wnego, albo procedurę tę w pełni zastosować, jeźli stan 
rzeczy radykalnćj ma uledz poprawie.

Kradzieże po domach w nocy i w dzień biały, roz­
boje i kradzieże po ulicach — pierwsze po nocy, drugie 
za dnia — oto główne nowiny z Warszawy za ubiegły 
tydzień, im tćż obszerniejszy ustęp poświęciłem — a te­
raz przechodzę do drobniejszych nowin z tygodnia.

Nareszcie gdy setki rodzin porwanych do wojska 
na plac boju Warszawiaków, którzy już na urlopie mieli 
dokończyć swych lat służby i tymczasowo oddali się roz­
maitym zajęciom rzemieślniczym, w nędzę popadło przez 
nieobecność swoich chlebodawców, kilkunastu obywateli 
z hr. Uruskim i nowym administratorem archidyecezyi ks. 
Sotkiewiczem na czele wyjednało pozwolenie założenia 
towarzystwa, któreby opieką swą objęło nieszczęsne ro­

dziny. Dziś w magistracie towarzystwo to ostatecznie 
się ukonstytuowało i wybrało komitet wykonawczy, 
który zapewne bezzwłocznie przystąpi do działania, aby 
zaradzić tej niezasłużonej nędzy. Dwulicowa postąć hr. 
Uruskiego odbiera dotąd wiele sympatyi zamiarom tego 
towarzystwa; zdaje się jednak, że cel tu jest zbyt uczci­
wy, aby jedna osobistość, podobnie źle widziana, zaszko­
dzić mogła poczciwemu filnantropijnemu dziełu.

We czwartek odbył się drugi z kolei odczyt na do­
chód domu starców i kalek gminy ewangelickiej, który 
wygłosił Wojciech Gerson, wiceprezes, to jest 
właściwy kierownik tutejszego towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych. Osób zebrało się mniej, aniżeli na pierwszy 
odczyt. Przyczynę tego, jak się zdaje, stanowił nie dość 
ciekawy temat: „O znawstwie i pseudo-znawstwie w sztu­
ce.“ Temat ten zresztą w ten sposób był rozebrany 
przez p. G., że nikogo niczego nie nauczył.

Dziś odbyć się ma trzeci odczyt na tenże sam cel, 
który odczyta pani Morzkowska (Marennć), utalentowana 
powieściopisarka, a temat jego ma dotyczyć: „Zrozpa­
czonych w literaturze.“

Niezmordowany w wynajdywaniu nowych sposobów 
ściągania publiczności prezes komitetu zabaw towarzy­
stwa dobroczynności, p. Dobiecki, korzystając z pobytu 
w uaszćm mieście p. Remana, botanika krakowskiego, 
który lat kilka spędził w poludniowćj Afryce, uprosił go 
do wystąpienia na korzyść towarzystwa z kilku odczytami, 
któreby publiczność warszawską przez jego żywe słowo 
zapoznały z ludami, tamtę część świata zamieszkującemi. 
Niedługo tćż Warszawa usłyszy p. Remana opowiadają­
cego z katedry swoje afrykańskie podróże.

Tenże sam organizator zabaw dobroczynnych krząta 
się już około urządzenia dorocznego bazaru gwiazdkowe­
go w salach redutowych. A że zabawa ta już w roku 
zeszłym okazała się nieco przeżytą, dla dodanie jćj siły 
przyciągającćj p. Dobiecki postanowił sprowadzić orkie­
strę włościańską z Rokitna w kicleckićj gubernii, dotąd 
w Warszawie nie słyszaną, która podobno wcale har­
monijnie ma wykonywać tańce. Nowość ta, acz tak dro- 
bnćj wartości, zapewne przyczyni bazarowi tegorocznemu 
dochodu, boć każdy Warszawiak, z których już część 
zaledwie raczyła w roku zeszłym bazar zwiedzić, będzie 
się czuł w obowiązku choćby raz usłyszeć „chłopów gra­
jących w salonie.“

W nadchodzącym tygodniu tedy ostatnie występy 
pani Jakowickiej, przyczem ujrzeć mamy wznowionych 
Hugenotówgi Lunatyczkę. Co będzie dalej, gdy operze 
naszćj tćj utalentowanćj śpiewaczki nie starczy, przewi­
dzieć trudno. Jedno zdaje się być pewnćm, że jeżeli 
dyrekcja teatrów nie postara się w jćj miejsce sprowa­
dzić jakićj równie dobrej primadonny Polki, których tyle 
odznacza się po scenach zagranicznych, kasa teatru nie 
będzie miała z opery takich dochodów, jakie miała przez 
czas półrocznych występów p. Jakowickiej.

Wczoraj ukazał się już prospekt Ungra na jubileu­
szowe wydawnictwo wyborowych dzieł p. J. I. K r a- 
szewskiego. Wydawnictwo to obejmie 15 tomów, 
z których każdy w Warszawie kosztować będzie kop. 60 
— czyli wszystkie razem rsr. 9. Prenumerować można 
albo składając prenumeratę na wszystkie razem — albo 
płacąc po jednym tomie, w miarę wychodzenia. Na 
końcu ostatniego tomu wydrukowaną będzie lista prenu­
meratorów wraz z wymienieniem naddatków, przez nich 
wniesionych. Dochód z wydawnictwa, pod kontrolą ko­
mitetu, składającego się z obywateli, dziennikarzy, lite­
ratów i księgarzy zebrany, po odtrąceniu najoszczędnićj 
obliczonych wydatków stanie się własnością dostojnego 
jubilata. Komitet wydawniczy kończy prospekt sjvój 
wymownemi słowy: „Naród, który nie umie u- 
czcić swych wielkości, nie godzien nosić 
nazwy narodu!“

Inne szczegóły prospektu zapewne przedrukujecie; 
kończąc tćż tę pierwszą o nim wiadomość, wyrażam na­
dzieję, że Wielkopolanie pospieszą z przyjęciem udziału 
w tym hołdzie przez Warszawę oddanym zasłużonemu 
naszemu wygnańcowi nad Elbą.

Lwów, 23 listopada.
(Podatek od nafty. — Petycye do Rady państwa. — Wybory. 
— Kandydatura kś. A. Sapiehy. — Spór księgarski. — Ro­
cznica mickiewiczowska.— Przegląd lwowski. —Jubileusz 

Supińs kiego. I
(T.) Sprawa nowego opodatkowania oleju skalnego 

czyli nafty zaniepokoiła nie tylko producentów tego o- 
leju i właścicieli kopalń, ale i konsumentów i kraj cały 
w ogóle; cena nafty bowiem w razie, gdyby Rada państwa 
projekt rządowy przyjęła, musiałaby się więcej niż w 
czwórnasób podnieść i płód ten krajowy nie byłby w 
stanie wytrzymać współzawodnictwa z naftą amerykań­
ską, z którą już dziś walczyć musi. Galieya, konsumu­
jąca około 200,000 centnarów nafty rocznie, musiałaby 
w skutek nowego systemu opodatkowania płacić rocznie 
podatku do skarbu 1,40 ',000 guldenów. Lwów płaci do 
skarbu około 13,000 guldenów rocznie podatku od nafty; 
na przyszłość, w razie zaprowadzenia podatku nowego, 
płaciłby Lwów 49,000 guldenów rocznie podatku a do­
dać potrzeba, że podatek ten, podnosząc znacznie cenę 
nafty, dotknąłby najbardzićj klasę najuboższą konsumen­
tów. Grożące niebezpieczeństwo zaalarmowało ogół, to za­
biłoby prawdopodobnie zupełnie przemysł naftowy u nas. 
Rząd pragnie powiększenia dochodów, szuka źródeł i 
przyszedł na najniewłaściwsze, bo chce obciążyć wyso­
kim podatkiem jeden z najważniejszych i najpotrzebniej­
szych artykułów, podnosząc podatek od niego po nad 
wszelką proporcyą. Dotychczas wynosi podatek konsum- 
cyjny od nafty 1 guld. 87 centów od 100 kilogramów, 
według projektu r. ądowego miałby ten podatek wynosić 
7 guldenów od KO kilogramów, więc czterykroć więcćj! 
A trzeba wiedzieć, że panowie ministrowie podczas wy­
stawy krajowćj będąc we Lwowie, dowiedzieli się bar­
dzo dokładnie o stosunkach niepomyślnych producentów 
nafty, gdyż podczas ich pobytu odbywały się właśnie 
narady, jak ochronić ten przemysł krajowy przed kouku- 
rencyą amerykańską. Obecny projekt rządowy tak za­
niepokoił ogół, że właściciele kopalń, producenci nafty i 
izby handlowo-przemysłowe podali już do Rady państwa 
memoryały, przedstawienia i prośby. Podobno i wydział 
krajowy wnosi przedstawienie, a wczoraj rada miejska 
lwowska, na wniosek dr. Madejskiego, który w obszernćj 
mowie sprawę wyjaśnił, uchwaliła także ze swej strony 
wnieść petycyą do Rady państwa, prosząc o odrzucenie 
zgubnego wniosku rządowego. Petycya każda musi być 
wniesioną na ręce posła. Lwów zwykle posyłał swoje 
do Rady państwa wystosowywane pisma na ręce któ­
rego z posłów swoich. Teraz była rada miejska w kło­
pocie, Lwów bowiem nie ma w Radzie państwa żadnego 
reprezentanta. Dr. Smolka złożył mandat, a p. Juliana 
Czerkawskiego nie może miasto już za swego reprezen­
tanta uważać. Rada miejska uchwaliła więc posłać pe­
tycyą swoją na ręce prezesa Koła polskiego p. Grochol­
skiego.

Jutro ma się ukonstytuować tutejszy komitet przed­
wyborczy, poczem wybierze z pomiędzy siebie komisją 
wykonawczą czyli tak zwany komitet ściślejszy, który 
ma się zająć wyszukaniem i przedstawieniem ogółowi
wyborców kandydata. Tą rażą będzie robota nie trudną.

Ia

Pisałem już dawnićj, że koła najbardzićj wpływowe po­
stanowiły przeprowadzić wybór hr. Adama Sapiehy i 
wybór jego zdaje się być niewątpliwym. Obecnie bawi 
ks. S. w Wenecyi; być jednak może, że na wezwanie 
przybędzie do Lwowa, aby stanąć przed wyborcami; na 
każdy sposób, gdyby to było niemożliwem, złoży na pi­
śmie wyznanie swćj wiary politycznej. Niejedno zapewne 
będą tćj kandydaturze zarzucali, przemawiają jednak za 
nią w chwili obecnej tak ważne względy, że w obec nich 
wszelkie zarzuty upaść muszą. Przeciw tćj kandydaturze 
wystąpi z pewnością rząd, więc namiestnik hr. Potocki 
użyje zapewne swoich wpływów. Urzędnicy rządowi za­
wsze w latach ostatnich głosowali ze stronnictwem na- 
rodowćm, bez względu na dawane im przez wyższe wła­
dze wskazówki lub polecenia. Nie wątpię, że i teraz 
tak będzie.

Swojego czasu pisałem o niemiłych zajściach między 
tutejszymi księgarzami, które doprowadziły7 do tego, że 
z jednćj strony stanęła firma Gubrynowicz i Schmidt a 
z drugićj wszystkie inne firmy. Donosząc wówczas o 
tym fakcie, którego bliżćj nie rozbierałem, wyraziłem na­
dzieję, że spór niemiły długo nie potrwa. Otóż istotnie 
w skutek interwencyi p. J. I. Kraszewskiego i pp. księ­
garzy Anczyca z Krakowa i Gebetnera z Warszawy, 
którzy to dwaj ostatni osobiście do Lwowa przybyli — 
przeproszono się i rzecz załatwiono, czemu szczerze eie- 
szyć się należy.

Jak corocznie tak i w tym roku urządza czytelnia 
akademicka uroczysty obchód rocznicy śmierci Adama 
Mickiewicza w dniu 28 bm. w sali ratuszowej, z tą tyl­
ko różnicą, że nikt nie ma otrzymać zaproszenia, lecz 
o bilet wstępu sam się starać każdy winien. Program 
obchodu nie został jeszcze ogłoszony.

Przegląd lwowski, wydawany przez lcs. Po­
dolskiego, walczącego zawzięcie nie tylko z świeckimi 
swymi przeciwnikami lecz i z ks. Chołyńskim i ks. Sto- 
jałowskim, redaktorami Chaty, Piasta i Wieńca, 
ma wreszcie zakończyć życie. Natomiast ma tu powstać 
drugie obok Szczutka pismo humorystyczne, co wszak­
że pozwalam sobie uważać za rzecz bardzo wątpliwą. 
Projekt założenia trzeciego wielkiego dziennika polity 
cznego, o czem już wspominałem, utrzymuje się, dotych­
czas jednak, o ile wiem, rzecz ta ze sfery projektowćj 
nie wyszła jeszcze.

Jutro z powodu jubileuszu ekonomisty Supińskiego 
składane mu będą dalsze objawy czci powszechnćj. Mię­
dzy innemi udaje się do niego z adresem deputacya Aka­
demii umiejętności w Krakowie i deputacya Towarzystwa 
rękodzielników tutejszych Gwiazdy.

Z teatru wojny.
K pod Plewny.

Jak potrzeba być ostrożnym w przyjmowaniu tego 
wszystkiego, co nadchodzi z Bukaresztu, gdzie jest for­
malna kuźnia najfałszywszych wiadomości, dowodzą roz­
siewane ztamtąd w dniach ostatnich pogłoski o wysłaniu 
przez Osmana paszę parlamentarza do obozu rosyjskie­
go celem układania się o kapitulacyą Piewny. Dzisiaj 
zaprzeczają w sposób najformalniejszy tego rodzaju po­
głoskom, z pomocą których stara się Rosya dodać otu­
chy własnej armii i podtrzymać kurs waluty rosyjskiej, 
podnoszący się od chwili zdobycia Karsu. Osman pasza 
pokłada dzisiaj całą nadzieję w Mehemedzie Alim paszy, 
o którego silach piszą, co następuje do Politische 
Correspondenz, źródła wręcz nieprzyjaznego Tur- 
cyi, z Bukaresztu: W kołach bardzo dobrze po­
informowanych odebrano tutaj z obozu rumuńskiego za­
wiadomienie, że Mehemed Ali pasza ma już od 13 bm. 
pod ręką 40,000 wojska i ciągle nadchodizą mu posiłki. 
Wzmaga się więc obawa w głównej kwaterze rosyjskićj, 
że wódz ten stanie ostatecznie na czele armii, która 
zdoła przynieść skuteczną pomoc Osmanowi paszy. Je­
żeli Mehemed Ali pasza zdoła zgromadzić 80,000 wojska, 
obawy te mogą się ziścić. O Plewnie obiegają tu sprze­
czne pogłoski. Jedna z nich mówi, że twierdzenie o 
mniemanym braku żywności w Plewnie opierały się na 
mylnych przypuszczeniach. Osman pasza ma bowiem dość 
jeszcze żywności.

O podstępnych krokach, jakich próbowali nieda­
wno Rosyanie, aby zmusić Osmana paszę do kapitulacyi, 
pisze następnie korespondent A u g. A 11 g Z t g.:

„Miejsce raportów o popełnianych okrucieństwach i 
oburzeń o niedopełnienie konwencyi genewskiej, zastąpiły 
teraz korespondeneye zachowujące formy najwyszukańszej 
grzeczności. Kto by się był spodziewał, że dowódzca zu­
chwałego marszu ku Adryanopolowi, jen. Hurko, który 
dotąd był zajęty tylko rzucaniem postrachu i grozy na 
kraj nieprzyjacielski, posiada serce najdelikatniejszego 
współczucia dla niedoli bohaterskiego przeciwnika. Z bar­
dzo pewnego źródła dowiaduję się, że jeuerał ten, prze­
syłając Osmanowi paszy kilka numerów Ti mesa, za­
wierających uwagi nad niemożnością uratowania Plewny, 
dołączył list pełen najprzyjaźniejszych oświadczeń bole­
snego współczucia dla losu, jaki mu przypadł w udziale. 
Z wyrazem rycersko-grzecznego podziękowania za uła­
twienie mu rozpatrzenia się w położeniu Plewny za po­
mocą tak powszechnie poważanego zdania T i m e s a , o- 
świadczył Osman pasza zarazem swą wdzięczność za po­
danie mu sposobności do — rozpędzania nudów w cza­
sach długich wieczorów zimowych przez rozczytywa­
nie się w licznych łamach tak obszernego dziennika.“

Do T i m e s a donoszą z Carogrodu, że Suleiman 
pasza je.-zcze we wrześniu doradzał ciąalc, aby Osman 
pasza opuścił Plewnę i cofnął się do Orhanie, gdzie sta­
nowisko jego byłoby wolne od wszelkiego niebezpieczeń­
stwa. Do rady tej przychylił się także i Osman pasza, 
lubo mu było żal opuścić unieśmiertelnioną przez niego 
pozycyą. Ale carogrodzka rada wojenna stanowczo od­
rzuciła ten projekt a nawet Suleimana paszę podejrzy- 
wała o nieszczerość i zazdrość. Głównie ząś obawiała 
się, że opuszczenie Plewny, która w pojęciu Turków 
wzrosła dzisiaj niemal do godności świętego miejsca, wy­
woła popłoch w ludności stolicy i gotowa dać pohop do 
wybuchu rewolucyi._______

Do dzienników zagrańięznych telegrafują:
Bogot, 26 listopada. Onegdaj uderzyli strzelcy 

gwardyi i grenadyerzy gwardyi pod dowództwem jenerała 
Dandeville na Etropol w pobliżu Orhanie. Po kilkogo- 
dzinnym gorącym boju wzięli Rosyanie szturmem Etro­
pol. Turcy umykali w największym nieładzie. Straty 
rosyjskie mierne.’ — Dzień przedtem, dnia 23 bm., zajął 
także szturmem jenerał Rauch Prawicę. Tym sposobem 
wszelkie punkta w kierunku południowo-wschodnim Ple­
wny są już w rękach rosyjskich.

Białogród, 26 listopada. Brak zupełny mate- 
ryału opałowego, który dał się uczuwać w Plewnie je­
szcze przed zupełnem obsaczeniem jćj, stał się obe­
cnie ogromnie dotkliwym. Mówią, że okoliczność ta spo­
woduje Osmana paszę do opuszczenia Plewny a ewentual­
nie do spróbowania przebicia się.
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Z Serbii.
Wiedeński Fremdenblatt donosi z B i a ł 

grodu pod dniem 24 bm.: Z powodu groźnych ru.V'“k( 
chów Mehemeda Alego i nagromadzenia band czerkie" na 
skich na granicy nadtimockiej zarządzono przyspieszenie t li< 
przygotowań wojennych. Rozpoczęcie krokói 
nieprzyjacielskich jest lada dzień ocze. 
kiwane. Między ludnością panuje przekonanie, że ró. 
wnocześnie z wypowiedzeniem wojny nastąpi przekroczę, 
nie granicy tureckićj przez Serbów. Usposobienie lu, 
dności nie jest bynajmnićj wojowniczem; — rozsiewane -tńvi 
przez rząd wieści, jakoby Turcy zagrażali Serbii, nie’da 
znajdują u ludności wiary.

Mobilizacya milicyi serbskićj drugiego powołania 
jest według Tagblattu już ukończoną i wydano mi. 
licyi rozkaz bezzwłocznego wymarszu nad granicę.

ks.
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Turcy skoncentrowali nad zachodnią granicą serbsta 
bardzo znaczne siły. Według Tagblattu Falzy pa,’ jDarazo znaczne sny. weurug iagoia.nu raizy pa, j 
sza mianowany komendantem przeciw Serbii, stanął gjj. ’ 
wną kwaterą w Bielinie nad Dryuą, gdzie znajdują gu - 
wojska następujące: 12 batalionów nizamów, 28 bata, 
liouów redyfów, 3000 jeźdźców i '64 dział. Lewe skrzy, 
dło Fazly paszy składa się z 6 batalionów nizamów,, 
batalionów redyfów i 30 dział. W centrum u stóp góry -e ’ 
Majewczy, urządzają Turcy obóz oszańcowany. Skoncen. w 
trowano tam 2 bataliony nizamów i 6 batalionów redy. L-p 
fów z 22 działami. W Tuzli formuje się armia rezer. 
wowa z 26 taborów mustehafizów. Armia Fazly paszy 
liczy ogółem około 40,000 ludzi.

Rząd serbski widząc granicę naddryńską mocno zi 
grożoną, kazał nad Dryną usypać 23 redut. Turcy ; 
swćj strony budują dziesięć redut pod Wielkim Zwor 
nikiem.
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w Berlin, 27 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby deputowanych zajmowało się dalszą dyskusją nai 
etatem ministerstwa wyznań. Pozycya wydatków dla kato.'| 
łickich biskupstw wywołała dłuższe obndy, które nie',1 
trzymając się ściśle budżetowćj pozycyi, przybrały ogól1- 
ny kościelno-polityczny charakter. Deput. Bachem wy 
stąpił z jak najostrzejszemi wycieczkami przeciw stroń 
nictwu liberalnemu, któremu przypisywał inieyatywę ca h 
lego prawodawstwa majowego, na co odpowiedział , ’ 
Gotting zarzucając frakcyi centrum nieprzyjazne di :z 
państwa zamiary i anti-narodowe stanowisko, cojaknaj iC 
zgubniejsze rodzi owoce. Członkowie centrum są zda 
niem mówcy niczem innćm jak maryonetkami Rzymu, ¡“ 
dokąd doszły państwa dające się rządzić stronnictwen1 p 
Jezuitów, tego najlepszym dowodem są ostatnie dziej f 11 
Francyi i dawniejsze stósunki Włoch. Jeżeli ultramonie. V 
tanie występują z ogłaszaniem zasady, że każdy wedl l”es< 
własnego przekonania i sumienia może rozstrzygać o tćmnz< 
czy może i powinien być posłusznym prawom państwo) ' 
wym — to tym sposobem niszczy się podstawę państw3’, 
i podkopuje trony. Na te wywody odpowiedział depal °w? 
Schorlemer-Alst, zwracając uwagę Izby na to, że troianc
króla hanowerskiego Jerzego obalonym został nie prze;:mc
ultramontanizm, lecz przez stronnictwo narodowe, maryo ’.e)v' 
netki ks. Bismarcka. W czasie, w którym powszechni rl,e " 
przypuszczano, że Rosya w obecnćj wojnie stanie si1C 1
panem Turcyi bez najmniejszego z strony Turków oporą

DWUwyraził papież nadzieję, iż Bóg może do zwycięzb™ . 
Turkom dopomoże, ! otóż ponieśli Rosyanie niebawem1'“ t 
ogromne klęski. (Śmiech w Izbie). Nie potrzeba wcal 
daru proroczego do przewidzenia czegoś podobnego, gdy. , 
los Rosyi musi każdego tego spotkać, kto wolność siie,z 
mienia poddanych depce nogami. Obecny stan weFraJ'1’ 
cyi nie został wywołanym przez Rzym, lecz przez an 
bicyą Gambetty, którego popiera obecnie liberalne stron!,d1, 
nictwo z powodu opozycji jego przeciw ultramontanom™sz 
atoli gdy Gambetta przyjdzie kiedyś do steru rządów, 10 
pewnością inne zupełnie zajmie stanowisko. Nieszczególni™,

yśi,położenie Włoch, a mianowicie szerzenie się tam rozbo 
jów, datuje się od czasów liberalnych rządów, zreszt 
wielkie to pytanie, czy stósunki Berlina lepszemi są ani ’n! 
żeli Kalabryi. Ełistorya wyda kiedyś taki sąd o obecni ?az' 
walce kulturnćj, co o Neronach i Tyberyuszach. (Weso <0 
łość.) Deput. Biesenbach ma nadzieję, iż stronnictw’. / 
liberalne przyjdzie niebawem do przekonania, że trzeb 
będzie porzucić drogę, na którą się weszło, a ostatni wimowy członków liberalnego stronnictwa dowodzą, spólprzygotowuje się już odwrót. Następnie komisarze rzą . 
dowi Lukanus i Bahlmaun starali się zbijać twierdzenia 
i żale na nadużywanie ze strony władz niektórych prze 
pisów ustaw majowych i przekraczanie kompetencyi < (
obec katolików, a dep. Miquel radził członkom frakcy U” 
centrum, aby w interesie gruntownego zbadania przedkia 
danych skarg i żalów, nie wnoszono takowych przy obrsb ' 
dach nad etatem, lecz w formie osobnych wniosków. - ' 

Nowela do ordynacji miejskićj, którą przyjął gabi 7
szysnet na ostatniem swćm posiedzeniu, przesłaną została ie sdniu wczorajszym izbie deputowanych. Nowela ta nos^ . 

tytuł następujący: „Projekt dotyczący atrybucyi wlad^, 
administracyjnych i sądów administracyjnych w sprawacd 
komunalnych miejskich.“ ”

Komisya Izby deputowanych wysadzona do projekt 
organizacyi sądownictwa, zgodziła się na ostatnićm swćcJ 1 
posiedzeniu na następujące punkta: 1) Siedziby i obwod 
sądów nadziemiańskich ustanowione będą prawem; 2) ta z- 
samo siedziby sądów ziemiańskich i ich obwody; 3) si® 
dziby sądów amtowych ustanowione będą przez praw ■ 
lecz pozostawia się do woli ministrowi sprawiedliwo«^ 
bliższe ich oznaczenie; 4) obwody sądów amtowych ustl Sen 
nawia minister; 5) zmiana rozporządzeń ministra w tyincy 
względzie może od 1 października 1881 r. nastąpić tyM 
na mocy prawa; 6) zmiana obwodu sądu amtowego PłZJ,m 
ciąga same przez się zmianę odnośnego obwodu sąd 
ziemiańskiego. ’ P1

Wedle dzisiejszćj Kreuz-Ztg. ma wniosek 
chow-Zelle, dotyczący zmiany porządku obrad w — 
sposób, aby wolno było każdego czasu stawiać wnios 
w myśl artykułu 60 konstjtucyi — wszelkie wid»1 
powodzenia. Prócz bowiem stronnictwa postępowe? 
frakcyi centrum i Polaków głosować będzie także 1 ;
wnioskiem, jak słychać, stronnictwo narodowo-liberaW 4ow 
Natomiast los wniosku Richtera, dotyczącego fu“^s?,2 j 
Welfów, jest więcćj jak niepewnym, gdyż większość fan 
nie ma, jak się zdaje, ochoty sprowadzać zatargu z rZ' 
dem. Ministerstwo wzbraniać się bowiem będzie da» 
wyjaśnień co do użycia funduszu Welfów. Dzisiejsza 
National-Ztg. wyraża się o obudwóch pomien' 
nych wnioskach jak następuje: „Wnioski złożone do 
ski marszałkowskićj przez stronnictwo postępowe a 
tyczące zmiany porządku obrad i administracyi fon«® ? 
Welfów, przyjdą prawdopodobnie pod dyskusyą na jutr2 
szćm posiedzeniu Izby deputowanych. Stronnictwo 
rodowo-liberalne nie myśli ze sprawy porządku o«ń 
rabie zasadniczćj kwestyi i weźmie udział w7 °^rad«dzi 
nad sposobem naprawienia odnośnego paragrafu poiw , 
obrad. Inna rzecz jest z wnioskiem dotyczącym * 
duszu Welfów. Tu nie można oddzielić sprawy od F 
sobu, w jaki ją w ubiegłą środę zainieyowały i zat



jednocześnie stronnictwa postępowe i centrum, a zupeł­
ny błędnego zachowania się rządu, który prowokował

i
i interpelacyą a następnie odmówił odpowiedzi na nią. 
kcya narodowo-liberalna nie uważa za potrzebne rozpo- 
aania na nowo tak spaczonej sprawy i to w takich 
licznościach i w pośród przesilenia rządowego.“

Izba panów nie odbędzie już plenarnego posiedze- 
w bieżącym miesiącu, jak się dowiduje Kreuz 

o). eitung.
ze. Dzienniki berlińskie donoszą dzisiaj, że powołani 
lu- rzez sąd znawcy do osądzenia, ktoby mógł być autorem 

ine jtów przesłanych dyrektorowi policyi berlińskiej p. 
Qie jdaiowi w sprawie rzekomego zamachu na życie cesarza 

js. Bismarcka, orzekli zgodnie, iż autorem ich nie jest 
erbst ale Łubowski sam. Pierwszy list oddał na poczcie 
ni- Wrocławiu, a drugi po przybyciu swem do Berlina 

J |dał na jednćj z poczt berlińskich. Sprawa Łubowskie- 'M, toczyć się będzie przed sądem berlińskim tak co do 
Pa- jpełnionego przezeń sprzeniewierzenia i oszustw, jak i co 
T o przybrania obcego nazwiska.
si? W sprawie aresztowanego Ługowskiego — bo tak go 
l«py wa — przynosi dzisiaj Nordd. A lig. Z tg. na 
zi- ¡rwszćj swej kolumnie następujący artykuł:
1« „Polskie dzienniki twierdzą, że podane przez berliń- 
)rJ je pisma wiadomości o Ługowskim są zmyślone i 
lj1>-1 w tym celu, aby zdyskredytować Polaków. Możnaby 
*)'■ ipytać się tu: dla czego Ługowski sam wymyślił wia- 

er- nność, jeżeli jest wymyśloną, że miał polecenie zamor- 
Szf jwania cesarza i kanclerza, wykonania zbrodni, zagro- 
inćj najsurowszemi karami, która na sprawcę powinna 

•lko, tak przynajmnićj należałoby sądzić, ściągnąć jak 
¡większe oburzenie. Nie miało to pewno jeszcze miej- 

or1ta, aby ktoś taki, który znajduje się w najzupełniejszćj 
(iadomości siebie, oskarżał się fałszywie o kradzież lub 

5'zywoprzysięztwo. Czyby Ługowski miał mniemać, że 
irodnia tego rodzaju, o zamiar którćj się oskarża, nie 
szędzie równą miarą byłaby mierzona? Jeżeli, co u pol­

nego katolika bardzo możebną jest rzeczą, jest pilnym 
. ytelnikiem prasy ultramontańskićj, to musiało go ude- 

”"iyć niejedno wyrażenie, które mogło naprowadzić na ta­
le pojęcie rzeczy, i czy to przez zamięszanie pojęć mo- 

Jnych, czy to wskutek chorobliwćj fantazyi mogło fa- 
J"' ¡tyka pobudzić do czynu, a oszusta do chwalenia się z 
iiniaru takiego czynu. Gdy na posiedzeniu parlamentu 
dniu 4 grudnia 1874 była mowh o zamachu Kullman-

j11 -, deputow. Windthorst brał także udział w dyskusyi.ca’

Petersburg, 27 listopada. Urzędowa depesza 
z Bogotu z dnia 27 bra. donosi, że w dniu 26 hm. rano 
o 9 godzinie uderzyli Turcy ze znacznemi siłami na na­
sze oszańcowane pozycye pod Trestenik i Metszką. Po 1 
sześciogodzinnćj krwawćj walce odparły wojska w. księ- i 
cia Włodzimirza atak turecki a same przeszedłszy do 
kroków zaczepnych, ścigały nieprzyjaciela aż do nocy 
mimo oguia artyleryi tuieckićj, zasłaniającej odwrót. 
Najuporczywićj ścigały nieprzyjaciela pułki ukraiński i 
bessarabski. Walka była zaciętą i okryła sławą 12 kor­
pus. Turcy uderzyli energicznie i zbliżyli się do na­
szych bateryi na 100 kroków — dla czego wielkie po­
nieśli straty. Mnóstwo Turków poległo na placu 
boju — kilkunastu rannych wzięliśmy do niewoli. — 
Straty nasze wynoszą około 300 ludzi, pomiędzy nimi 
niestety wielu oficerów ukraińskiego pułku. Car udaro­
wa! w skutek tego zwycięztwa w. księcia Włodzimirza 
orderem św. Jerzego 3 klasy. W dniu 26 b. ra. posu­
nęli się Turcy ku Polomorzy, lecz gdy ukazał się nasz 
oddział, chcący obsadzić ten punkt, cofnęli się za Łom 
bez walki.' W tym samym dniu około południa oddział 
turecki złożony z różnych gatunków broni, wyruszył ku 
Kazelewu, lecz po wymianie kilku strzałów cofnął się.

Praga, 27 listopada. Bohem ia donosi, że 
skoro Rosyanie staną pod Adryanopolem lub wejdą do 
Erzerum, flota angielska natychmiast zarzuci kotwice 
pod Carogrodem. Muzułmanie indyjscy grożą powsta­
niem, jeżeli Anglia nie pójdzie natychmiast na pomoc 
Turcyi.

Ostatnie teSegrasny.
(Z biura Wolfla.)

Białogród, 28 listopada. Batalion serbski prze­
kroczył granicę pod Vrataritzą, celem bronienia buł­
garskich kobiet i dzieci poniewieranych przez Turków. 
Turcy wyparli Serbów z swych granic. Po obu stronach 
jest wielu zabitych i rannych. Komisya z Białogrodu 
udała się na miejsce celem zbadania sprawy.

Paryż, 28 listopada. Minister spraw zagrani­
cznych Banneville wystósował okólnik do reprezentantów 
Francyi za granicą, w którym zawiadamia ich, że kie­
rować się będzie polityką swego poprzednika. Banne­
ville konferował wczoraj dłuższy czas z ks. Decazes.

, azwal on wprawdzie czyn sam takim, który wszelkie 
a aucie ludzkie i każdy Niemiec potępia jak najkatego- 

a czniej, ale sprawcę nazwał „nieszczęśliwym Kullman 
, im.“ Gdy parlament wyraził głośno swe zdziwienie z 

5 jwodu tego wyrażenia, tłumaczył je deput. Windthorst 
stępującemi słowy: „Jeżeli polityczne i kościelne spo- 
dojdą do kulminacyjnego swego punktu, to dziwić się 

' e należy, że tu i owdzie dadzą się nieszczęśliwi ludzie 
? nieść do szalonych przedsięwzięć. Pociąga to za sobą 
"nieszczęśliwa konstelacya, a przypisać je sobie winni ci, 
™ tórzy wywołali tę konstelacyą.“ Po odpowiedzi kancle- 

za, który sens powyższego wyrażenia w tych streścił 
owach: „Kullmann da się uniewinnić a winnym jest 

™'anclerz“ — zabrał pan Windthorst raz jeszcze głos i 
iwiedział: „Z tego, co powiedziałem, nic nie cofam, 
iewątpliwą jest rzeczą, że w czasie politycznych i ko- 
ielnych wzburzeń, ten i ów człowiek może się niestety 

“• ić pociągnąć do zbrodniczych czynów; należy ubolewać 
Jad tem, ale dzieje wykazują zawsze takie przykłady, 

.dowiedziałem, że wina spada na tych, co dali powód do
vei 
CS Kto wedle jego zdania dał powód do walk, nie po-
’Jiedział p. Windthorst przy tćj sposobności, ale przy in- 
rajch; ultramontańska prasa wszystkich krajów i z wyż- 

ego jeszcze miejsca dość często zapowiadano, że przez 
ron isarza i rząd jego przedsięwzięte środki celem odparcia 

Jroszczeń duchowieństwa, są wdzieraniem się w dziedzinę 
v atolickiego kościoła i sprowadziły zatarg. Dziwićby się 
¡-|’n rzeto nie należało, gdyby w tym lub owym mózgu powstała 
zl,jiiśl, że ten, kto podniesie rękę na cesarza lub pier- 
s?tj szego jego doradzcę, u przyjaciół i zwolenników pana 
J iindthoista, chociażby czyn jego za najszkaradniejszy 

ifażali, łagodniejszy znalazłby osobiście wyrok na siebie, 
es( ko „nieszczęśliwy człowiek“ i interesujący przedmiot 

) studyów nad psychologią ludów/i sprawiedliwością w 
□ siejach świata.“ I
toj A więc naprawdę ten p Ługowski, który nawiasem 

jlówiąc, prócz nazwiska polskiego nic zresztą z Polską 
' spólnego nie ma, miał tak zbrodnicze zamiary a wys- 
jił je z ultramontanizmu? Dla czegożby nie — sko- 

ir2e) Norddeutsche A11 g. Ztg. tak twierdzi — 
,) do nas przecie, zamiast jćj wierzyć wolimy zaczekać 

|{Cfi przebieg procesu, jaki zapewne w obec tak zbrodni- 
yj ego zamiaru będzie obwinionemu wy toczony, tymczasem 
bra iś całą tę sprawę uważamy po prostu za s c h w i n d e 1;

:ywody zaś sz. Norddeutsche A11 g. Zeitung 
usiłowanie właśnie dyskredytowania nas Polaków i 

’a szystkich katolików; usiłowanie, które robi na nas ta- 
no ie samo wrażenie komiczne jak ongi Westerwelliada, a 
ja( i i na innych robi to samo wrażenie, to świadczy o tem 
vaCrawie cała prasa niemiecka, która wstydząc się tej spra- 

y, pochowała ją czemprędzćj. Lepićjby pono zrobiła 
eM o r d d e u t s c h e Allgemeine Zeitung, gdyby
„¿¡I nie odgrzebywała. 
vod Poseł Magdziński złożył pod dniem 20 b. m. 

(3 Izbie poselskiej do ordynacyi drożnćj następujący 
gil niosek:

aM Do § 77 projektu do prawa dodać jako ustęp drugi:
Ciążący na państwie podług powszechnego prawa lub i-

l klejącego zwyczaju obowiązek utrzymywania pewnych traktów.
-htl ścińców, części dróg lub mostów, przechodzi na odnośne pro- 
tyl »cye.

ylk Prowincye otrzymają od państwa jako jednorazowe wyna­
grodzenie sumę, jaką państwo podczas ostatnich 25 lat na u- 
Spymywanie odnośnych dróg wydało.

Prowincje upoważnione są nałożone na siebie zobowiąza­
li przy przekazaniu otrzymanego wynagrodzenia przenieść na

Yipmniejsze związki (powiaty, gminy, obwody dominialne.)
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OŚWIATA LUDOWA.
Z zamiejscowych złożyli na rzecz Towarzystwa oświaty 

lowej za pośrednictwem dr. Koehlera z Kościana•
Pan Pluciński Kaźmirz 1 mr., p. Pluciński Tade- 
1 mr., p. Speichert Ksawery 3 mr., ś. p. ks. Symfo- 

¡n Tomicki 1 mr. i p. Wlazłowski 1 mr. Razem 7 mr. 
Poznań, dnia 28 listopada 1877 r.

Stefan Cegielski, 
podskarbi Towarzystwa.

l!

eiegramy,
(Z biura Wolffa.)

Car ogró d, 27 listopada. Reuf pasza mianowa- 
został wodzem armii rezerwowćj, liczącej 150,000 
i, a dowództwo nad ar ¡nią nadbałkańską objął w je- 

nhejsce Achmed Ejub pasza. W miejsce wojskowćj 
,p 'elkićj rady utworzoną będzie doradcza rada wojskowa, 

którćj przewodniczyć będzie minister wojny.

c
S]

tr«

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 28 listopada.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym po raz pierwszy 
przedstawioną została komedya Jordana: Dla dobra ogółu. 
Komedya ta nadesłaną została na tutejszy konkurs dramaty­
czny; komisya konkursowa, co zupełnie za słuszne uważamy-, 
nie przyznała jej żadnej z nagród konkursem oznaczonych, je­
dynie uważała za stosowne zalecić ją ze względu na pewne jej 
dodatnie strony do grania. I rzeczywiście komedya ta, któ- 
rąśmy wczoraj po raz pierwszy na scenie naszej ujrzeli, nie 
jest bez pewnych zalet. Do takich przedewszystkiem zalicza­
my samą tendencyą, która jest i na czasie i bardzo nadaje się 
do stosunków w całym naszym kraju. Nieraz bowiem daje się 
słyszeć owo dźwięczne słowo: dobro ogóła,“ ale pod niem 
często się kryje tylko sobkostwo i interes osobisty. Wyśmiać 
i wysmagać biczem satyry owo nadużycie wziął widocznie so­
bie za zadanie p. Jordan, a że pisał komedyą swą w Kongre­
sówce, gdzie jedynie materj-alne, że tak powiemy, i finansowe 
prace są jeszcze jako tako przez rząd rosyjski tolerowane, więc 
też za tło swej komedyi wziął bankowe operacye, w których 
egoizm pod osłoną dobra ogółu często się uwydatnia. Ten- 
dencyi tej jednakże nie przeprowadził konsekwentnie, już 
bowiem w trzecim akcie ustępuje ona z pierwszego planu 
a wchodzi nań zamach księcia — (Woleński) — na Annę 
(Woleńska) — córkę Prackich (pp. 'Siedleccy) a żonę Ka­
rola (Siirmunt), sąsiada Prackich. Zresztą mimo to nawet 
tendencyą ta nie jest zręcznie ujęta a raczej upostaciowana, bo 
prócz Slizgalskiego (Doroszyńskij nikt zresztą z działających w 
komedyi tej osób nie mówi o dobru ogółu, owszem tak" Kluger 
(Podwyszyński) jak i von Presser (Nowicki) mówią tylko o zy­
skach osobistych. Pomijając nawet to, to jeszcze tendencyą 
rzeczona chromieje i w tem, że Wyzyskiwacze wychodzą bez 
szwanku w tej komedyi a wszystko się krupi na dodatnich 
charakterach, mianowicie na Karolu i Bolesławie Praekim (Ro­
man) czyli młodzieży szlacheckiej, której autor daje niejako 
naukę, aby się nie mięszała do nie swoich rzeczy, by pilnowała 
roli i nie wdawała się z ludźmi finansowe przedsiębiorstwa 
prowadzącymi, bo się może pobrudzić. Na taką doktrynę go­
dzić się nie podobna, — my nie uważamy, by jakibądż zawód 
miał być dla kogoś niewłaściwym, jeśli ten wykształceniem do 
niego dostatecznie i należycie jest przygotowanym. — 
A właśnie w tem grzeszy najwięcej nasza społeczność, bo 
każdy niemal jej członek uważa się za zdolnego i uzdolnionego 
do wszystkiego, a wszedłszy dopiero do pracy, przekonywa się, 
ile mu do prowadzenia jej brak. Z tego właśnie wynikają po 
większej części gorzkie zawody. Jak więc przewodnia myśl 
komedyi, o której mówimy, konsekwentnie przeprowadzo­
ną i uwydatnioną nie została, tak też sam ustrój jej pod wielu 
względami nie domaga. Przedewszystkiem akcya, zwłaszcza w 
pierwszych dwóch aktach, ciężko postępuje — w piątym zaś 
akcie zupełnie się urywa i miejsce jej zastępuje opowiadanie, 
za pomocą którego dochodzi autor do rozplatania zawiązanego 
węzła. Akt za to trzeci i czwarty są bez nagany a okazują 
wielką zręczność sceniczną. Za dodatnie strony zresztą tej 
komedyi uważamy niektóre charaktery osób w niej działają­
cych, które pod względem rysunku i prawdy bardzo zręcznie 
są pochwycone. Do takich zaliczamy charakter sędziego Pra- 
ckiego, panny Kluger (Henernan), poniekąd księcia" (Woleński), 
dalej samego Klugera. a nadewszystko owego Ślizgalskiego, 
członka radj nadzorczej banku. Charakterowi przecież panny 
Kluger podobnie jak innym postaciom niewieścim -,v tej ko­
medyi to mamy do zarzucenia, że wszystkie wbrew charakte­
rowi Polek i tradyeyi odmawiają swych mężów i kochanków 
od prac publicznych a nakłaniają jedynie i wyłącznie do po­
święcenia się życiu rodzinnemu. Gdyby poprzestały tylko 
na tem, by ich najdrożsi, pracując dla dobra ogółu, i rodzin­
nych przytem obowiązków nie zaniedbywali — rzecz byłaby 
w zupełnym porządku. Dyalog zresztą wszędzie naturalny a 
język z małemi wyjątkami poprawny.

Na tych kilku słowach oceny tej sztuki ograniczamy się, 
zwłaszcza że już w tych dniach komisya konkursowa poda do 
wiadomości publicznej sprawozdanie z swej czynności, w któ- 
rem i sztuka ta odpowiednie miejsce zajmie. Co do nas, to 
mimo jej wad uważamy, jak to wyżej powiedzieliśmy, za słu­
szne, że komisya zaleciła ją do grania, więcej bowiem zasłu­
guje na to dla swej uczciwej tendencyi, swojskich charakterów, 
pewnej zręczności scenicznej, naturalnego dyalogu, by ukazała 
się na scenie, niż tysiące, że tak powiemy, obcych rupieci, 
które nieraz na niej spotykamy. Przytem pozwolimy sobie 
jeszcze jednę uwagę. _ Oto, dobrzeby było, co zresztą kon­
kurs lwowski przyjął już za normę, by ostateczne przyznanie 
nagród następów, ło dopiero po przedstawieniu sztuki na sce­
nie, na niej bowiem ujawniają się dopiero wszystkie zalety i 
wady sztuk, które w czytaniu nie tyle są widoczne.

Co do wykonania powiedzieć musimy, iż w ogóle było 
starannem, choć widocznie nie wszyscy należycie ról się wy­
uczyli, w skutek czego głos suflera za bardzo dźwięczał. 
W tym względzie jednak, choć radzibyśmy byli, żeby sztuki 
zawsze należycie były przygotowane, a raczej żeby wszyscy do­
brze ról się wyuczyli, musimy być pobłażliwi. Publiczność żą­
da wciąż nowych sztuk, w skutek czego me każda jak należy 
może być przygotowaną. Dość powiedzieć, że w tym tygodniu 
trzy nowe sztuki wystawiają, t j.: Dla dobra ogółu, Zbo­
rowscy i Wesele Olimpii.

Po tym małym ustępie wracając do oceny gry, przede­
wszystkiem zaznaczamy grę p. Woleńskiego, który rolę księcia 
odegrał z wielką eleganeyą i dystynkcyą a tak naturalnie i 
swobodnie, że niejako wysunął ją na pierwszy plan. Niemniej 
dobrze odegrali swe role pp. Doroszyński i Podwyszyński oraz 
p. Siedlecki a w części i p. Roman. Role kobiece nie przed­
stawiały wielkiego pola do popisu, mimo to tak pp. Woleńska 
i Heneman jak i pani Siedlecka, każda w swym zakresie jak i 
charakterze dobrze się z nich wywiązały. Inni artyści także 
starannie grali, p. Jaśkiewiczowi tylko, którego zdolności szcze­
rze cenimy — radzimy, by wj-raz zbytniego komizmu, jaki po­
staciom przez siebie przedstawianym nadaje, cokolwiek , że tak 
powiemy, retuszował,

Dziś na uczczenie pamięci wieszcza naszego Adama: 
Śluby panieńskie i wiersz odpowiedni oraz uwieńczenie 
popiersia poety; jutro na benefis p. Podwyszyńskiego tragedya 
Szujskiego: Zborowscy. Czyż mamy zachęcać do licznego 
zebrania się na te ¡•rzeJstawicnia? Tuszymy, iż publiczność sa­
mi to z siebie zrobi. — W sobotę komedya z francuzkiego: 
W escle Olimpii.

— * Na koszta budowy teatru polskiego wpłynęło, 
jak się dowiadujemy, do kasy spółki rzeczonego teatru, za po- 
érednietv.cm p. Stefanowéj Cegielskiej mr. 46, które 
zł żyły pp. Napierałowiczowa z Lechlina mr. 16, J. Mo- 
szczeńska, Jloszczeński i N. N. każde po 10 marek.

— * Tunel Alhambra w kamienicy p. Au a dnia one- 
gdajezego otwarty został.

— ’ Jak się jedna z tutejszych gazet dowiaduje, za­
padła w Berlinie uchwała, że nowy gmach dla tutejszego sądu 
nadziemiańskiego ma być wybudowany w miejsce dotychczaso­
wego więzienia sądowego, w narożniku Fryderykowskiéj ulicy 
i Sapieżyńskiego placu. Sprzedaż starych budynków w tem 
miejscu stojących, ma się jeszcze w bieżącym odbyć roku. W 
tegorocznym etacie ma na budowę tę być wyznaczonych 400,000 
marek.

— * W tutejszćm urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 18 do 24 mb: 39 urodzeń i 45 przypad­
ków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 19 chłopców i 20 dzie­
wcząt, pomiędzy umarłymi 26 osób płci męzkićj a 19 osób płci 
żeńskiej. Pomiędzy umarłymi było 13 dzieci niżej roku. W 
tymże czasie zawarto 14 ślubów cywilnych.

— * Sprawozdanie policyjne. Zgubiono bransoletkę z 
korali z małym zamkiem mozaikowym, okulary srebrne; znale­
ziono but z długą cholewą, będący w aserwacyi u robotnika 
cygar Józefa Gajewskiego na Cnwaliszewie nr. 62.

— * W administracyi naszej przejrzeć można wykaz
I. Listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem­

skiego Królestwa Polskiego III okresu 1 i 2 seryi oraz listów 
5 i 4 procentowych seryi í-éj 1869 roku, w dniach 19, 20 i 21 
września (1, 2 i 3 października) 1877 r. na publiczném posiedze­
niu wylosowanych, które w drugićm półroczu 1877 zapłacone 
być mają.

II. Wszystkich listów zastawnych i kuponów po dzień 
19 września (l października) rb. wywołanych z obiegu, w miej­
sce któiwch duplikaty już wydane zostały.

III. Wszystkich listów zastawnych i kuponów zakwestyo- 
nowauycb, do dnia 19 września (1 października) rb. w miejsce 
których duplikaty są żądane.

— * Kupiec tutejszy p. Salomon Loevinsohn obchodzić 
będzie za kilka tygodni 25 letni jubileusz urzędowania swego 
jako członek reprezentacyi miejskiej.

— * Roki sądu przysięgłych. Na ławie oskarżonych 
zasiedli dn a 26 mb. Stanisław Olej nic z a k z Szwarzędza, za 
kradzież już karany, a teraz oskarżony o skaleczenie, które za 
sobą śmierć pociągnęło; dalej ogrodnik Ludwik K r a o k, oska­
rżony o sfałszowanie dokumentów a nareszcie parobek Marcin 
Szarotę te z Radojewa o zgwałcenie. Stanisław Olejniczak 
uznany został winnym skaleczenia Katarzyny Stachowiakowéj, 
która w skutek tego umarła, i skazany w skutek przyjęcia oko­
liczności łagodzących na cztery miesiące ¡wiezienia; Krack na 
3 miesiące więzienia, na poczet których policzono mu 2 miesią­
ce więzienia śledczego, a Szarolete na więzienie jednoroczne. 
Ostatnia sprawa toczyła się przy wykluczeniu publiczności.

— * Młynarz Fryderyk Hoppe z Zimina pod Bninem 
powiesił się dnia 26 mb. rano o 5 godzinie w stodoło swojej. 
Powodem samobójstwa miały być niepomyślne stosunki jego 
finansowe.

— * Przy uzupełniających wyborach do reprezentacyi 
miejskiej w Rogoźnie wybrani zostali dnia 26 mb. z 1 i 2 
oddziału wyższy nauczyciel giinnazyalny dr. Go leń ski i ku­
piec Izak J astrów.

— * Celem wybrania nowego dyrektora pilskiego za- 
chodnio-pruskiego zienistwa prowineyalnego w miejsce zmarłe­
go dyrektora Adolfa Żjchlińskiego z Dyku wyznaczony został 
na dzień 7 stycznia r. p. sejmik powiatowy w Łobżenicy i Wał­
czu.

— * W Strzelnie, jak piszą nam, pożądanemby było osie­
dlenie się zegarmistrza Polaka. Na burmistrza tamtejszego 
w miejsce obecnego p. Prydryehowicza, który z dniem 1 p. m. 
ustępuje z swego urzędowania, przychodzi p. H e r r y c k, da­
wniejszy komisarz policyjny“z Gniezna.

— * Przy prywatnym zakładzie progimnazyalném w 
Lubawie (Loebau) ma posada nauczycielska, z którą połączo­
na jest pensya roczna 1800 mr., od ł stycznia 1878 r. być ob­
sadzona pedagogiem, który złożył egzamin pro facúltate docen- 
di. Kandydaci winni się zgłosić do zarządu zakładu, rzecznika 
P _ Obucha w Lubawie. Odnośne obwieszczenie znajduje się w 
części inseratowéj dziesiejszego Dziennika.

* W Krakowie w dniu 25 bm. umarła obywatelka 
z Wołynia, Cezarowa S za sz kie wieżo wa z domu hr. Bnińska.

— * Towarzystwo przemysłowców polskich w Dre­
źnie obchodzi jutro tj. w dniu 29 listopada rb. ośmioletnią ro­
cznicę istnienia swego. Prócz sprawozdania rocznego z czynno­
ści wypowiedziane będą odpowiednie uroczystości mowy, da­
lej jeden z członków będzie miał odczyt a jeden wygłosi de- 
klamacyą.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 29 listopada Sa­
turnina męcz.; w kalendarzu słowiańskim Przemyśla.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 46, zachód o godzinie 
3 minut 50.

Dnia 29 listopada 1428 urodzenie Kaźmirza Jagiellończy­
ka. — 1466 traktat toruński z krzyżakami. — 1480 śmierć Dłu­
gosza. — 1494 potwii rdzenie przywilejów ziem pruskich. — 
1501 wjazd Aleksandra na koronaeyą do Krakowa. — 1662 het­
man W mceiity Gosiewski rozstrzelany przez żołnierzy. — 1770 
Austryacy zajmują Spiż. — 1830 powstanie narodu polskiego. 
— 1850 dr. Brawaeki skazany w Paryżu na więzienie.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 28 listopada. 
4°/0 nowe listy zast. pozn. 94.30. 4% nowe listy rent. pozn. 94.80. 
5°/0 powiatowe obligacye 101.—. 4*/j0/0 powiatowe obligaeye 
97.—. 3'/«/% szląskie listy zastawne 84.50. 4% szląskie listy 
rentowe 95.75. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 47.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowinc. 100.50. 4l/i°/o pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 31/« 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 3l/«°/o 
obligi długu państwa 93.10. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
12.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 68.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 99.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 150.—. Au- 
stryackie noty bankowe 170.10. Polskie likw. listy 54.—. Ro­
syjskie noty bankowe 205.50 m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 listopada 1877 roku.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo
Żyta................. - - -
Jęczmienia . . - - -
Owsa . . . . - - -
Grochu do gotow. - -

A, na paszę - -
Rzepiku zimowego - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku tatowego - - -
Rzepiu latowego - - -
Tatarki - - -
Kartofli - - -
Wyki - - -
Łubinu żółt.

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czerw. - -

„ białej • - -
Grochu białego - - -

Towar
piękny. 
Butrk. fen.

średni. pośledni, 
mark. fen.mark. fen.

10 40 9 40 8 60
7 — 6 60 6 40
7 80 7 50 7 20
7 50 6 50 6 —

— — — _ _ _
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — _

1 40 1 30 1 20

5 75 5 50 5 30
5 25 5 15 5 —

— — — — — —
—

Giełda bydgoska, 27 listopada.
Pszenica: 168-215 m, najpiękniejsza wyżój notowań.
Zyto: 127-135 m.,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny do gotowania 156, na paszę 144 m.
Owies 117-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 27 listopada.
Koniczyna czerwona bez zm, poślednia 30-35, śre­

dnia 38-42, piękna 45-48, wysoko-piękna 50-52.
Koniczyna biała spok., poślednia 36-42, średnia 46-52 

piękna 56-62, wysoko-piękna 66-72 m.
Zyto: per 1000 kilo słabiej; — na listopad 131.50 płac, 

listopad-grudzień 130 50 żąd. 130 ofiar, kwiecień-maj 134.50 m. 
żądano i ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 200.— marek żądano na 
listopad-grudzień 195 m. of.

Owies: per 1000 kilo 123.50 mar. żądano; na listopad- 
grudzień 122.50 żąd. kwiecień-maj 127.50 żąd. i of.

Olej rzepiowy per 100 kilo bez obr.; w miejscu 73.50 ż. 
listopad 73 listopad-grudzień 72.50 grudzień-styczeń 72.50 styczeń- 
luty 72.50 żąd. kwiecień-maj 71 ra. ż. 70.50 m. of.

Okowita per 100 litrów wyżej, — na miesiąc listopad 
51.60 of., listopad-grudzień 51.50 pl. i of., grudzień-styczeń — 
styczeń-luty — kwiecień-maj 53.— ż.

Łubin trzyma się; żółty 9.50-9.90-11.—, niebieski 9 80- 
10.40-10.80 m.

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto nowe .... 
Jęczmień nowy . .
Owies nowy . . . 
Groch ....

ciężki średni lekki towar

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 27 listopada.

LUZIŃSKIEGO GKAND HOTEL DE FRANCE. Taczano­
wski z Szypłowa. Hacker z Plauen. Rutkowski z Piotr­
kowa. Chełmicki z Pomarzan. Wrześniewski z Paryża. To­
boli z Piły. Bracia Potworowscy z Galicyi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. prób. Laskowski z 
Kaź mirza. Golski z Szczodrzykowa. Szlagowski z synem 
z Runowa. Leitgeber z Chojnicy. Gad.ziko.vski z Bydgo­
szczy. Heimann z Środy. Kosżczyński z Ordzina. Małe­
cki z Buku. Krug, Bar uch i Wolff z Środy.

Ostatnie wiąciamwśeL
(Z biura Wolffa.)

Bukareszt, 28 listopada. Bratiano zagaił w 
imieniu księcia sesyą, sejmową, mową tronową, w którćj 
zwrócił uwagę na ogłoszoną przez Izby w miesiącu kwie­
tniu 1877 r. niepodległość Rumunii, ku którćj obronie 
musiała armia rumuńska przekroczyć Dunaj. Armia 
przeszła chrzest ognia i okryła się sławą. Książę ma 
nadzieję, że mocarstwa gwarancyjne uważać będą Rumu­
nią za kraj posiadający dość siły żywotnćj dla samo­
istnego bytu, dla czego tćż orzekuą, iż czas wasalstwa 
Rumunii już przeminął.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 28 listopada.

Poznań, 28 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurno.
Zyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

listopad 135, listopad-grudzień 135.—, grudzień styczeń 135.—, 
styczeń-luty 136 luty-marzec 136, wiosnę 137 nom., kwiecień 
maj —

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

listopad 50.60—40—20, grudzień 50.30—, styczeń 50.30 ------ .
luty 50.60, marzec 51.—, kwiecień 51.40, kwiecień-maj 51.60 
maj 51.90 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.10 ofiar.
(W.) Poznań, 28 listopada. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i ł 15-16 50 mar, rżana nr. 0 i 1 11,50-12.— mar ner 
50 kiło.

Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.49 m. 

listopad 50.60-59.40 50.20, grud. 50.40-50.20, styczeii 50.30-50.20, 
luty 50.50, marzec 50.80, kwiecień — kwiecień-maj 51.60.

Wypowiedziano 35,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 50.10 m.

naj­
wyższa

¥0 
19 
14

naj- I naj­
niższa wyższa

60 20 30 
70 19 >0 

13 60

- — — —

naj­
niższa

9).

40, 20 90

naj­
wyższa

9).

naj­
niższa

30
10
10
60
80

(Notowane z dnia 27 listopada.)
SZCZECIN, 27 listopada 1877. 

Pszenica stale 
na listopad
na kwiecień-maj . .

Zyto bez zmiany 
na listopad-grudzień 
na kwiecień maj . . .

I I 219 ófl
212 50‘.w ’“jejscu ...............

na listopad................
na listopad-grudzień. 
na kwiecień-maj , .

Owies
na listopad...............
na kwiecień-maj . . . 

Olej skalny

Okowita stale

,136 50
’140 —

Olej rzep, bez zm
na listopad.............. ..... .........
na listopad-grudzień ..1 72 25 w miejscu 
na kwiecień-maj . . . . j 71 75j na listopad 

BERLIN, 27 listopada 1877.

50 20 
50 — 
50 — 
52 80

145 —

72 50

Pszenica wyżej , I
na listopad...................214 50
na kwiecień-maj .... 210 —

Żyto spok.
w miejscu..................
na listopad-grudzień . . 138 50 
na grudlzień-styczeń. . . 139 —
na kwiecień-maj .... 142 _

Olej rzep, słabo
w miejscu ..................
na listopad..................... 72 —
na kwiecień-maj .... 71 40

Okowita spok.
w miejscu..................... 52 10
na listopad..................... 51 70
na listopad-grudzień . . 5l 50 
na kwiecień maj .... 53 80

Owies
na listopad.....................

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
71/s-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Uspos. stałe.

13 50

139 —

103 —
93 50
94 10 
94 60

103 75
71 40 
99 90 
10 10 
14 40 
53 90 

205 25 
57 50 

350 50 
440 — 
130 50

Berlin, 27 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco mało zm. Termina stale. Wypowiedz.

9,000 centnarów. Cena wypowiedzialua 214.— marek per 1000 
kilo. — Cena przeeięciowa —.— marek. — Loco 195-235 mr. 

gatunku, — żółta szlązka marchijska i rosyjska
190-214 marek z kolei płacono, płynąca — marek z kolei 
płacono, na ten miesiąc 214.5 płacono, na listopad-grudzień 
214-214.5-214 płacono, grudzień — kwiecień maj 210.5-210-210.5 
płac, maj-czerwiec — płac.

żyto loco niejaki handel. — Termina słabo. Wypowiedz.
----- : ctr. Cena wypow. —mar. per 1000 kilo. Cena przee.

m. Loco 134 153 mar. wedle gatunku; rosyjskie 134-139.5 
m. z kolei i szpich. pł., nowe rosyjskie — z kolei plac., krajowe
144-152 z kolei i statku pl. wysoko-piękne krajowe —, polskie — 
z kolei płac., stęehłe nowe ros. —z kolei plac., na ten mie­
siąc płacono na listopad-grudzień — pł. grudzień-styczeń 
1878 139-138.5 plac., luty-marzec — płac, kwiecień-maj 142,5- 
142 płac, maj-czerwiec — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-198 marek 
wedle gatunku.

l°c° ciężko sprzed. Termina niżej. Wypowiedziano
4,000 ctr. Cena wypow. 129 marek per 1000 kilo — Cena 
przecięcowa —mr. Loco 110-166 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zaeh.-prus. — z kolei pl., rosyjski ord. — z kolei płacono,
na ■ ^3t-°Pad-grudzień 129 płac, kwiecień-
maj 1878 139.5-138.5 pl.

Kukusudza loco niżej. — Wypowiedziano----- cent­
narów. Cena wypowiedzialna —mr. per 1000 kilo. —
Loco stara 145-150 m. wedle gat.; nowa węg.----- mrk. z kolei,
na ten miesiąc — plac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 164-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-163 m. wedle gatunku.

, Mąka rżana mało zm. Wypowiedz. 7000 ctn. Cena 
wypowiedzialna 19.70 m. per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i i per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i na li­
stopad-grudzień 19.70-19.65 płacono, — grudzień-styczeń 1878 
19.75-19.70 pl., styczeń-luty 19.95-19,90 pl. luty-marzec 20 pła­
cono, marzec-kwiecień 20,05 kwiecień-maj 20.10—.— płacono, 
maj-czerwiec — pic.

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką 
2000 ctr., bez beczki — centn. Gena wypowiedzialna z beczką 
72.5 ra., bez beczki — marek, cena przeeięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 74. marek, bez beczki 72.5 marek 
na ten miesiąc 72.8-72 1 płac., listopad-grudzień 72.5-71.8 pl. 
grudzień-styczeń 1878 — styczeń-luty — plac., luty-marzec —



kwiecień-maj 72-71.4-715 płac, maj-czerwiec — pł.
Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscn

— marek. Dostawy — m.
Olej skalny loco wyżej plac. Rafinowany (Standard 

wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano 1000 ctr. Cena wyp. 27. mar per 100 kilogr. 
Cena przecięć. — m. Loco 28.5 m. na ten miesiąc, na listo- 
pad-grudzień 27.1-27, grudzień-styczeń 27-27.3-27.1 pł., styczeń- 
iuty 27.5-27.6 ofiarowano.

Okowita loco stale. — Termina----- Wypowiedziano
30,000 litr. Cena wyp. 51.5 m. per 100 litr, a 100% = 10,000% 
z becz. Loco z beczką — pl. na ten miesiąc 51.7-51.5 pl. 
listopad-grudzień i grudzień-styczeń 1878 51.6-51.4 pł. styczeń- 
luty — płac, luty-marzec — płac, marzec-kwiecień — pl .c. 
kwiecień-maj 53.8-54-53.8 pł. maj-czerwiec 54.2-54 płac, czer 
wiec-lipiec 55.2-55 pł. lipiec-sierpień 56.1-56 pł sierpień-wrzes.
— płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 52.1 pł.

Mąka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr. 0 29.00—28.50, nr. 
0 i 1 27,50—26,50.

Mąka rżana nr. 0 23.00—21.00, nr. 0 i 20.25—19.00 m. 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica żółta szląska, mar-

cbijska, rosyjska i węgierska 195-215 z kolei pł., na kwiecień-
maj 209.5-299 pł. Olej skalny loco 28.5 m.

< $ a des tan*». >

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie tez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

RBvalescière to Barn z Lotom
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną: 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gr-uczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie

König!. Kreis-Gericht,
Erste Abtheüung.

Pieschen, tlen 15. November 1877.

flhthwcndi&er Verkauf.
pięl

«5
mych przedmiotów

Das in dem Plescheu’er Kreiso belegene, 
im Gruatlhuche hiesigen Gerichts Band II. 
Blatt 131. seqq. eingetragene, dem Julian 
Tarnowski gehörige adelige Rittergut Krzy- 
wosądowo, dessen Besitztitel auf den Na­
men des Genannten berichtigt steht, und 
welches mit einem Flächen-lnhalte von 348 
Hektaren 49 Aren 50 □Metern der Grund­
steuer unterliegt und mit einem Grundsteuer 
Reinerträge von 3125 Mark 61 Pfg. und zur 
Gebiiudesteuer mit einem Nutzungswerthe 
von 393 Mark — Pfg. veranlagt ist, soll im 
Wege der (5926)

nothwendigen Subhastation
den 28ten Februar 187 8.

Vormittags um 10 Uhr 
an hiesig» r Gerichtsstelle versteigert werdpn.

Der Subhastations-Richter.
An der hiesigen paritätischen Privat-Pro­

gymnasialschule soll eine __ (6008)

Lehrerstelle,
mit welcher ein Jahreseinkommen von 1800 
Mark verbunden ist, vom 1. Januar 1878 ab 
besetzt werden.

Bewerber, welche die facultas da- 
cendl haben müssen, wolleu sich unter 
Einreichung ihrer Zeugnisse bei dem unter­
zeichneten Schulvorstande melden.

Loebau, den 26. November 1877.
DER VORSTAND

der paritätischen Progymnasiakchule
Obuch

Rechts - A nwalt.

W osobnćj odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *** 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
> przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

za 6 tal. zamiast 14 tal.
1) Ołtarzyk Polski 523 str. ze ziot\m 
brzegiem 25 sur. 2) Książeczka do 
Nabożeństwa ze złotym brz. 320 str. i 
60 rycin 12£ sgr. 3) Psałterz dawi- 
dowy przekładania J. Kochanowskiego 
Nowe wydanie 221 str. 10 sgr. 4 i 5) Szkół­
ka dla dzieci przez Estkowskiego, 2 
opr. t my na pięknym papierze 400 str. 1 
tal. 5 srgr. 6) Kaiatownlk wielki przez 
J. Chociszewskiego 22$ sgr. 7-9) Książka 
dla ludu polskieąo, zawierając» 
powieści, opowiadania i wiersze przez J. Cho‘- 
ciszewskiego zebrane. 1 tal. 10) Książka 
z KIO kolor. wapaniąTeiui obra­
zkami dla dzieci na grubym papierze w 
ozdobnej oprawie 1$ tal. 11-13) Mochna­
cki Historya powstania narodu polskiegi 
1830 i 31 r. 3 tomy 3 tal (komplet). 14 
Kalendarz ścienny na r. 1878. 15 
16) Obrazy olejne N. Maryl Panny i 
Św. Józefa po 20 sgr. 17) Kościu­
szko, druk olejny, 20 sgr. 18) Medalion 
Polaków 15 sgr. 19) Medalion Po­
lek 15 sgr. 20-23) Cztery kaity, zamienia­
jące się za pociągnięciem wstążeczki w wspa- 
niały kościół, żłóbek, drzewo Bożego Naro­
dzenia lub dzięcię Jezus. Jest to coś isto­
tnie ciekawego i pięknego. Cena 2 tal. 5 
sgr. 24) Fotografie gabinetowe stoso­
wnie po wyboru, np. Lech, Krakus, Wanda 
Piast itd. 25) Cztery prześliczne kolorow« 
obrazki, wyobrażające dzieci i anioła stróża. 
Kto razem te pizedmioty nabywa, płaci tylko 
18 marek (zam. 42 mr.) i odbiera przesyłkę 
franko. Niektóre przedmioty wymieniają się 
na inne. Proszę o wczesne zamówienia, gdyż 
krótko przed gwiazdką trudno jest zlecenia 
dokładnie wykonać. Ponieważ są to rzeczy 
wiście cenne przedmioty, przeto proszę < 
wczesne i liczne zamówienia.

J. Chociszewski,
Poznąń, Wodna ulica Wr. 15.

Administracya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje przedpłatę na

HUCH L1TERASKI
TYGODNIK

Krzyże

Glicerynowe, migdałowe, 
fiołkowe

z odpadków pięknego i najpiękniej­
szego mydlą toaletowego wyrabiane 
w krążkach i okrągłych sztukach 10 
funt, po 5,75 franco pocztą. 
Toaletowe mydło oszczędne w 
paczkach (1 f.) o 6 sztuk. 3 szt. mozaik.
1 szt mydła Windsor, 1 szt. 
żużlów. (Bimstein) i 1 szt orze 
cha ziewu., 10 paczek 6,50 franco 
pocztą. 60J(i)

R- Hausfelder
najstarszy handel perfum (od r. 1850) i 
Wrocław, Schweidnitzerstr. 28.

prasują się w każdej matfryi i 
wielkościach fałd.

8 rozniaitveh 
16 ’P>)

C. Finimv
Poznań, Nowotniejs d Rynek 1.

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3406)

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
W. Łebiński) w Poznaniu co tylko wyszło:

PAMIĄTKA
obrony j ęzyka narodowego

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w za; asie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i slupy u

B. Łoewenherzi
uastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (42«1)

w r. 1876 
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku I rzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku-

menta odnoszące się do rozpraw tych.
P< święcona członkom kół polskich Sej­
mu pruskiego i parlamentuniemieckiego.

Poznań 1877
Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński).
28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 

20 f.
III ROCZNIK

w W. Księstwie Poznańskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I 

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 2Ó f. na „PamiątKę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kras?e»v- 
skiego) Dr. W. Łebiński)|w Poznaniu.
-ÖÖOÖOÖOOOOOO©

Twpely I rolosj Q 
Zakład litograf. Q

01 Krgrstra gosp. A 
! Alfenldę V

0 Chriato«» 0

0 poleca po najtańszych A
cenach handel *

Matćryałów
piśni 1 e 1111 y cl»

0 Antoniego Rose o
9 w Poznaniu w Bazarze. (4890>Q
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od 60 fen. i wyżej orazpartyą
Mer na Monie!

od 3 Marek i wyżćj poleca
^Handel płótna i fabryka bielizny .ndel płótna i fabryka bieliz

Salomona Beck
Rynek 89. (5938)

dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

ttevalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

■1. Comparet, proboszcz Saint.e. Itomaine des Ileś.
Nr. 79211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Le r oy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojsko 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zam 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiez, 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z ;•<» 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517, Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnoSci 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego »paraliż 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery- razy tak pożywną jak rui, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne S’-odui i potraw

Cena Bevalescière za % funta 1 M.-. S0 fen., 1 f„. 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 len., 12 fi'. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 s 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 (%,, 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w Cały 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu 
J. Mroczkowskiego, w P o z n a n i u u O. Weiss — C 
na apteka, Krug i Fabriciusa.
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I Jedwalde kolorowe 
8 sobie wieczssrkowe i balowe

♦ Nimejszém polecam Szanownej Publiez:

różne meble
orzechowe i mahoniowe w własnej 
dobrze oilrob one po jak najtańszych cei 

Wszelkie zamówienia stolarskie wyki 
jak najspieszniej i jak najalturatniej.
W. Szkaradnie wic

W. Gai bary 50. stolarz.

nade.-zły w najrozmaitszych odcieniach w światłych kolorach i pole­
cam takowe w jak największym wyborze (5973)

Robert Schmidt
dawniój Antoni Schmidt 

ilyneb 6$.
Kostiumy balowe i witczorkowe wykonuję podług najświeższej 

mody w jak najkrótszym czasie.

oooooooooooooooooooooom

FABRYKA TAPISERYI
A. Schoeneicli’a

Fryderykowska ul. 30 naprzeciw landszafty (6013)
jMOWG turedilG Śliwki poleca na nadchodząc!} gwiazdkę swój bogato asorfo- 

wasay skład zaczętych i ukończonych haftów, tow arów 
koszykowych, galanteryjnych i JE drzewa |>o nadzwyczaj 
tanich cenach.

poleca bardzo tanio t (6009,
Jak< h Jac< by, Żydowska ulica 33.

Kawę parową,

codziennie świeżo paloną oraz surową 
polecam w czystym smaku w jak naj­
większym doborze po nizkiój cenie.
•®. W. Pawftowsl&i

Wodna ulica Nr. 7. (6003)
'.Ważne dla cierpiących na ból! 

zębów!!

J. W. Becka
krupie te usuwają natychmiast po przjłoże- 
uiu każdy najgwałtowniejszy ból zębów jako 
też fluksy Nr. I i II w pudełku 1,50 Mr 

pojedyńczo 1 itr.
!! hals Liii przeciw głuchocie!!

Caitiplion

J. W. Bicka,
balsam ten usuwa głuchotę, jeżeli takowa 
nie pochodzi od urodzenia, jako też strzyka­
nie, szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą 

z ucha, flak. 1 Mr.

!!Balsam przeciw reumatyzmowi!!
J. W. Becka

najlepszy środek przeciw reurn tyzmowi, po­
dagrze i puchlinie flak. 3 Mr.

¡1 Dostać można w aptece Elsnera i u J. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, w
Wrocławiu u apteka zy E. Stoermer Ohlau- 
erstr. 24/25, B. Fiebag Friedrichstr. 51, w 
Bydgoszczy u Hegewalda, w Kłodzku u Fried­
mana, w Krotoszynie u Kuschke, w Środzie 

|u Radziejewskiego. [5231)

Wina węgierskie.
Zakupiwszy osobiście na Węgrzech u producentów wma wę­

gierskie, uzupełniłem mój skład na zimę we wszelkie potrzebne ga­
tunki ; polecam takowe Szanownej Publiczności i moim stałym od 
biorcom po cenach umiarkowanych, lecz stQ-łyell. Kupującym 
całą beczkę za gotówkę obliczam 5 pCt. rabatu. Pora 
do przesyłek i zakupna jest najstosowniejsza. (5594)

Na żądanie chętnie próbki przesyłam.

Antoni Pfitzner.
Poznań, w listopadzie.

Jerzykowski i Spółka
Podgórna ni ira

polecają:
wszelkie materyały i ozdoby budowlowe;

dreny, gliniane rury polewane, szamoty, wyroby z palonćj gliny i gipsu, 
wyroby z granitu, piaskowca i marmuru;

trzcinę, gwoździe sufitowe, smołę z węgla kamiennego i tekturę smołowcową;

węięle kamienne
i drzewo opalowe, tak rąbane jak w metrach.

Przy odbiorze węgli oblicza się stałym odbiorcom en détail
ceny en gros.(5904)

wwc»^ £.S
na

1 uprząż etc.
do

Artykuły teckn. dla gorzelni, młynów, mączkarni
¡itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szklą do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Mauckety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (4706)

Orłowski & Go.
Poznań, Jezuicka ul. Mr. 1.

Bez kąpieli! Bez zmiany po wietrzą! 'WS
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(przez znakomite powagi urzędownie wypróbowany i uznany) f
usuwa będące nawet w najwyższych juz stadyach (

piersiowe
i płacowe choroby,IR

O frankowane przesłanie zupełnej historyi choroby u Ta­
sza się. (4535)

C- F- W. Reige’go
fabryka chemicznych preparat i poliklinika 

dia chorujących na p ersi i płuca. 
BerSin 80?, Muskanepstfi’.

NB. Honoraryum za dwutygodniową knracyą wynosi praenum 
10 Marek = 5 flor. wal. austr. = 12 franków — Pulvis 
plantarii orientalis dodaje się hez.łatnie
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy urzędownie stwierdzonem 
świadectwie ubóstwa — i kl.racya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!!! —

------- -=o ♦♦<*>----------
Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W. Reige’go w Ber­

linie otrzymałem dla zdania naukowej opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby pros ku z ozna­
czeniem ,,Pulvis plantarii orientalis I i II“, które w mera analityczno- 
chemicznem laboratoryum poddałem osobiście jakościowej i ilościowej 
analizie, przez którą jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną być może. Do przesyłki tej dołączony l>ył < pis postępowania, 
jakiego użyć należy przy użyciu proszków. Praktyczne próby, któ­
re wedle opisu robiłem, dały mi dostateczny dowód, że podane po­
stępowanie polega ni zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pojedyńcze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwość ą przez każdego laika wykonane być 
mogą. —

Chemiczna analiza obu proszków uprawnia mnie do twierdzenia, że 
przy prawidłowem użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolen jest 
w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier­
pieniach piersi i piuc usunąć !ub sprawić ulgę w tych cierpieniach.

Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 
wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocław, w październiku 1875.
(L.'S.] Dyrektor itd. dr. TE0BALD WERNER

przysięgły chemik.

Panu C. F. W. Reige’mu w Berlinie.
WPana zawiadamiam uniżenie, ze p i użyciu p zesłanego mi 

kilkakrotnie Pulvis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płucu ino^e znajdują się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to ninicjszćm najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jestem chę­
tnie — w interesie cierpiącej ludzkości — wyraz ć moją wdzięczność 
i publicznie także. Przezorny dozór Pański .nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich * roz­
głosiły krajach itd.

Schwedt n. O. podp. Henryk Wegener.

BIF Bez kąpieli! Bez zmiany powietrza!
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Pański niczem nie dościgniony ,,Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletniej ciężkiej choroby piersiowej Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani też środki (lotno 
we, udało się za pomocą pańskiego preparatu chemicznego. - Oby 
wszyscy m piersi Chorujący poddali się z zaufaniem pańskiej kura- 
cyi! Uczuliby się — jak ja -— do wiecznej wd/.ięczn ści obowiązani.

Go tli a. Z wjdzięcznem poważaniem
Ed. Köhler.

Dębczaki, brzózki
tli»obsadzania ż»»iróuek 1 »Ir
GMASÏYIBUK

iS« »alerón jtet ilaslę;»»»}« 
CM-aiarh iS» Diabyrlą tutti żuli-« 
w b ą jr«» 8 « ź. n « - « ą «, ro wo. ( 6005
Dom.WiatrOWO p. Wąęrówiesieh

Folwark

obejmujący z 12 włók w Król. Polski!
60 wiorst, 
od stacyi

od Warszawy a 30 wi
kolei żelaznej warszawsl;

¡ze
izia

1011 ¡yi
¡pot

wiedeńskiój oddalony, w glebie pszenni ,n 
i jęczmiennój, z budynkami murowaniu pj 
i po większej części nowemi; wysiew i 
240 szefii oźmitiy; inwentarz tak ży|3 
jak martwy w komplecie jest, z wol, 
ręki do sprzedania w cenie 70,000 , 
Mający chęć kupna zgłosić się zecli 
franko pod lit. Ł. C. Gołańcz 
sic rest. (5

»BESÍY.
Zamówienia drei» na r. 1878 przyjmuj 

cegielnia Tellusalæ 
(;>900)_ w Starołęce pod Poznanie!

na sprzedaż 
(p. Lewitz).

Wo

dye! s r

wskaże Dom. Lewii

Za. porozumieniom się z Wnym panem N 
eiejeni Łubieńskim zrzektem się adnjin 
ptracyi dóbr Buiiziszewa, a że nie ma 
środków utrzymania, dla tego proszę my 
przyjaciół i znajomych o łaskawe pośreiin 
czenie w wynalezieniu mi jakiego zatrudni 
nia za miernein wynagrodzeniem do 1 ]' 
ca 1878. Oferty przyjmuje Eks|.n Dzień. Boi.. 
pod Nr. 5985. StssBsisla >.v Śnie<och

Poszukuje (5930)

W’M 1

Hipolit Bobińską
w BŁrotnszyiiir,

Dom €'ls«3stlt|¿:s pod Gąsawą potra'Udl
buje zaraz zdatnego (61)04) Gru

ekonoma
pensya 360 Mr. Osobiste przedstawienie 
nieezne; pościel potrzebna.
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Młody czïoxvicli, powróciwszy od w 
, ska, poszukuje znów miejsca
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gospodarczego zaraz lub od Nowego Ro' 
R R. poste restante Poniec. (6007)

Wskaże
rządzców, ekonomów gosp., leśniczy' 
itd. z pewną kwalifikncyą i dobrą 
komendacyą biuro zleceń ML WeS'
łowskiego Lipowa ulica Nr. 4
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Smaczne ob ¡aft>éj

po fen- wydaje
Restauracy a Â1 li am brapa
(6011) j. żyburski. ,,vni’

Zwyczajne zebranie
TOWARZYSTWA MUZYOZN*u|ok
odbędzie się w piątek dnia 30go bm. (BJj.

B. Heilisroniia
teatr w ogrodzie lud«wyi^oii

W czwartek dnia 29 listopada 187

MEIN LE0P0Ł1
Obraz clmrakterystyczny ze àpiewatiJ’i ż 
(6017) Dypebcya<fen

pana Grroult jumor Paryżu,
Ulica St. Apolline Nr. 12.

ZUi’A ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 
smacznym i j,i.żywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. Pan Pavón, sławny cln mik, członek Instytutu francuzkiego w swój 
uczonej rozprawie „ o pokarmach do »pożywienia „ ludzi używanych“ tak określa 
własności Tapioki czys'ój i naturalnój , które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

Kupujący, którzy żądać bćdą. aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej czystej Tapiok. Groult, unikną i.łszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
i w składzie mat. apt. O. J. M ezo’vskiegj. (31)

Teatr pękli w eireflzie Potockie!
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DruJdero i nakładem drukami J. J. Kraszewskiego ( Dr. W. Łebiński) w Pcań&iśiŁ 2 1
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